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Delegaci Stanów Zjednoczonych 
i ich satelici lamią regulamin 

Rady Bezpieczeństwa
L A K Ę  SUCCESS (PAP). P rze

m aw ia jąc na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa delegat Z w ią 
zku Radzieckiego M a lik  s tw ie r
dz ił, że stanowisko większości 
Rady, k tó ra  poparła delegata k ii 
k i  kuom in tangow skie j, bezpraw 
n ie  zasiadającego w  Radzie Bez 
pieczeństwa ONZ, jes t pozba
w ione mocy praw ne j, pozostaje 
ono bow iem  w  jaskraw e j 
sprzeczności z lite rą  i  duchem 
K a r ty  ONZ.

Następnie Rada Bezpieczeń
stw a p rzystąp iła  do om ówienia 
pierwszego pu nk tu  obrad, a m i a 
now ic ie  zatw ierdzenia porządku 
dziennego. Jak w iadom o, prze
wodniczący Rady Bezpieczeń
stwa u s ta lił porządek dzienny, 
p rzew idu jący rozpatrzenie spra 
w y  uznania reprezentanta Chiń 
sk ie j R e pu b lik i Ludow ej za 
przedstaw icie la Ch in w  ONZ, 
następnie problem u pokojowego 
uregu low an ia  zagadnienia Kore i.

Delegat am erykański A ustin , 
w b re w  procedurze domagał się 
ca łko w ite j zm iany porządku 
dziennego, ustanowionego przez 
przewodniczącego Rady Bezpie
czeństwa. Przedstaw icie l W ie l
k ie j B ry ta n ii Jebb popa rł sta
now isko przedstaw icie la  U SA 
w  spraw ie porządku dziennego, 
tw ierdząc, podobnie ja k  przed
s taw ic ie l USA, że sprawa re 
p rezen tac ji Ch in w  O NZ nie 
je s t rzekomo związana z p ro 
blem em  koreańskim  i  że wobec 
tego należy rozpatrzyć przede 
w szys tk im  rezo lucję  USA, w y 
m ierzoną przeciw ko K oreań
sk ie j Republice Ludow o-D em o
kra tyczne j.

Z poparciem  te j rezo luc ji w y 
s tą p ili rów nież delegaci E kw a
doru, K u b y  i  F ranc ji. Delegat 
no rw esk i Sunde zapewnia ł 
w praw dzie , że jego rząd jest za 
dopuszczeniem delegata rządu 
chińskiego do Rady Bezpieczeń
stwa, gdy ty lk o  da się to zro
b ić  „w  sposób zorganizowany“ , 
—  ale poparł propozycję delega
c j i  am erykańskie j w  spraw ie 
porządku dziennego.

Delegat am erykański A us tin  
domagał się w  dalszym  ciągu, 
by  rezo luc ja  am erykańska f ig u 

row a ła  jako  p ierw szy punk t 
porządku dziennego.

Delegat radzieck i M a lik  
s tw ie rdz ił, że proponowana 
¡przez A us tina  zmiana porządku 
dziennego by łaby pogwałce
n iem  regu lam inu Rady Bezpie
czeństwa i pozostawałaby w  
sprzeczności z dotychczasową 
p ra k tyką . A u s tin  us iłu je  uzu r
pować praw a przewodniczącego 
Rady. W prawdzie, członkow ie 
Rady mogą wnosić propozycje 
w  spraw ie w łączenia różnych 
punktów , do tymczasowego po
rządku dziennego, k tó ry  w n iós ł 
przewodniczący, ale zmiana, k tó  
rą  zaproponował A us tin , zm ie
rza fak tyczn ie  do tego, by ca ł
kow ic ie  zastąpić rezo lucją  ame
rykańską  tym czasow y porządek 
dzienny, przedstaw iony przez 
przewodniczącego.

M a lik  s tw ie rdz ił, że Rada Bez 
pieczeństwa pow inna przestrze
gać dotychczasowego tryb u  po
stępowania i  przeprowadzić g ło
sowanie nad proponow anym i 
p u nk tam i porządku dziennego 
w  te j ko le jności, w  ja k ie j zosta
ły  one zaproponowane, a m ia 
now ic ie  n a jp ie rw  nad dwoma 
punk tam i, k tó re  zaproponował 
Zw iązek Radziecki, a dopiero 
potem  nad punktem  propono
w anym  przez USA.

Delegat radzieck i podkreś lił 
następnie, że rezo luc ja  U S A  mó 
w i o „ lo k a liz a c ji“  k o n flik tu  w  
K ore i, ale ma w  istocie rzeczy 
na m yś li pogłębienie i  zaostrze
nie  tego k o n flik tu , wysłan ie  do 
K o re i now ych w o jsk  i  zwiększę 
nie o fia r. Z d ru g ie j s trony 
Zw iązek Radziecki pragnie przy 
czynić się do dzieła poko ju  l 
stara się doprowadzić do poko
jowego uregu low an ia  kw e s tii 
koreańskie j.

Na zakończenie M a lik  ponow
nie apelował do Rady Bezpie
czeństwa, by przestrzegała prze 
pisów  procedura lnych i  prze
głosowała poszczególne p u n k ty  
porządku dziennego w  ko le jno 
ści ich zgłoszenia.

Na ty m  posiedzenie Rady z 
dn ia  2 bm. zostało zamknięte.

(a)

16 bm. zbierze się w Pradze 
Biuro Stałego Komitetu Światowego 

Kongresu Obrońców Pokoju
G ENEW A (PAP). — Jak  do

noszą z Paryża, sekre ta ria t Sta 
łego K om ite tu  Światowego Kon 
gresu O brońców P oko ju  dono
si m. in.:

B iu ro  Stałego K om ite tu  Swia 
towego Kongresu Obrońców Po
k o ju  zbierze się w  Pradze 16 i 
17 sie rpn ia 1950 roku.

S ekre ta ria t Stałego K om ite tu  
Światowego Kongresu O broń
ców Pokoju zaproponował dla 
te ’ sesji następujący porządek 
dzienny:

1) Ape l sztokholm ski — o- 
m ów ien ie stanu kam panii sztok

ho lm sk ie j i  pe rspektyw y je j 
rozszerzenia.

2) P rzygotowanie i organiza
cja I I  Światowego Kongresu 
O brońców Pokoju.

3) Rozpowszechnianie organu 
prasowego — „P rzeg lądu Z w o
le nn ików  P oko ju “  — i innych 
p u b lika c ji K om ite tu .

Pod apelem sztokholm skim  
w idn ie je  ćw ferć m ilia rd a  podp i
sów — stw ierdza kom unikat. 
Poza tym  dom agały się zakazu 
b ron i atom owej różne osobisto
ść! j  organizacje o na jro zm a it
szych op in iach po litycznych, f i 
lozoficznych i re lig ijn ych .

738 miln. zł przyniósł państwu 
Czyn Lipcowy robotników Łodzi
Jak  w ykazu ją  dokładne pod

sum owania, dokonane w  poszczę 
gólnych branżach przem ysło
w ych, dz ięk i rea lizac ji zobow ią
zań lipcow ych robotn icy łódz
cy, drogą osiągniętych oszczęd
ności, p rzysporzy li Państwu po
nad 738 m iln . zł.

I  tak robotn icy  przem ysłu ba
wełnianego — zaoszczędzili łą 
cznie ponad 194 m iln . zł.

Robotnicy przem ysłu w e łn ia 
nego d a li Państwu poprzez rea li 
zację Czynu Lipcowego — 67

m iln . z ł oszczędności. P rzem ysł 
papierniczy 69 m iln . zł, a prze
mysł dz iew ia rsk i — 42 m iln . z ł 
oszczędności.

K w o tę  185 m iln . zł oszczędno
ści wygospodarowali w  ramach 
Czynu Lipcowego robo tn icy  fa 
b ryk  przemysłu odzieżowego. Po 
26 m iln . zł oszczędności da li Pań 
stwu robotnicy przem ysłu je d - 
wabniczo - galanteryjnego oraz 
a rtyku łó w  i tkanm  technicz
nych. (f)

Natarcie koreańskiej arm ii ludowej 
trwa na wszystkich odcinkach frontu
Wojska ludowe wyzwoliły Kimczon, zadając ciężkie straty Amerykanom

LONDYN (PAP). Korespondent agencji Reutera donosi
z koreańskiej kwatery głównej Mac Arthura, że wojska 
amerykańskie w środę wieczorem opuściły miasto Kimczon,
w a ż n y  w ęze ł k o m u n ik a c y jn y  w  od le g ło śc i 32 m il  od T acgu . 
Przed wycofaniem się z Kimczon Amerykanie podpalili to 
miasto, które uległo straszliwemu zniszczeniu.

P E K IN  (PAP). Dowództwo na 
czelne koreańskie j a rm ii ludo 
w e j w  kom unikacie , ogłoszonym 
w  Phenjan stw ierdza, że w o jska 
ludowe, po złam aniu 'zaciekłego 
oporu w o jsk  am erykańskich w y  
zw o liły  ostatn io ca łkow ic ie  Czin 
dżu —  m iasto w  p ro w in c ji Połu 
dn iow y Kensan, ważny pu nk t 
strateg iczny i  węzeł kom un ika 
c y jn y  na po łudn iow ym  w ybrze
żu K o re i. Sztab M ac A rth u ra  
już  poprzednio donosił o u tracie  
tego m iasta przez w o jska  am ery 
kańskie. W  b itw ie  o Czindżu, 
A m erykan ie  ponieśli poważne 
stra ty .

Inne  jednos tk i a rm ii ludow ej 
kon tynuo w a ły  ofensywę na po łu 
dn ie od Koczang.

N a ta rc ie  koreańskie j a rm ii lu  
dowej trw a  na wszystk ich od
cinkach fro n tu , (a)

Nieudana próba
kontrataku wojsk USA

LO N D Y N  (PAP). K o m u n ika t 
kw a te ry  g łów nej M ac A rth u ra  
określa ja ko  te ren osta tn ich 
w a lk  na po łudn iu  K o re i odcinek 
od legły o 21 k m  na wschód od 
Czindżu w  odległości 70 km  na 
zachód od Fuzan. Poprzednia a- 
m erykańska próba ko n tra ta ku  
na wschód od Czindżu zakoń
czyła się niepowodzeniem, k tó 
re  rzecznicy kw a te ry  g łównej 
M ac A rth u ra  tłum aczą przewa
żającą siłą liczebną i  w iększą si 
łą  ognia w o jsk  północno -  ko re 
ańskich.

Poza terenem  głów nej b itw y  
na wschód od Czindżu, gdzie — 
zdaniem korespondenta agencji 
Reutera, dojść może w  n a jb liż 
szych dniach do rozstrzyga ją 
cych wydarzeń, na js iln ie jszy  na 
cisk koreańskie j a rm ii ludow ej 
zaznaczył się na wybrzeżu 
wschodnim  na po łudnie od Jon - 
dok.

Armia ludowa 
naciera na Masan

W edług osta tn ich doniesień z 
fro n tu  koreańskiego trw a  ró w 
nież natarc ie  koreańskie j a rm ii 

• ludow ej na Masan, doniosły 
pu nk t strateg iczny, bron iący do 
stępu do Fuzan. N iepo tw ie rdzo-

100 tys. km 
na „Pobiedzie” bez 

remontu generalnego 
Zobowiązanie 

Iow. E. Góralczyka 
Edw ard G óra lczyk — k ie rów  

ca, za trudn iony w  D y re k c ji Cen 
tra łi M ięsnej w  W arszawie, p rzy  
ją ł d ługofa low e zobowiązanie, 
w  k tó rym  postanow ił prze je
chać na samochodzie osobowym 
m a rk i „Pobieda“  100.000 km  bez 
rem ontu generalnego.

G óralczyk wezwał do podej
m owania podobnych zobowią
zań wszystkich k ie row cr . w o
zów m ark i „Pob ieda“ .

Brygada tow. Jozefa Szulca

ne in fo rm ac je  m ów ią, że w o jska 
ludow e d o ta rły  do w iosk i rybac 
k ie j Czindogni w  odległości 10 
km  na po łudn iow y wschód od 
Masan.

N O W Y  JO R K  (PAP). — Do 
K o re i p rz y b y ły  ostatn io dalsze 
po s iłk i am erykańskie, k tó re  w o

bec kry tyczne j d la  w o jsk  USA 
sytuac ji na fronc ie  są na tych 
m iast wprowadzane do a k c ji bo 
jo w e j. (f)

Artyleria armii ludowej 
uszkodziła nieprzyjacielski 

kontrtorpedowiec
D n ia  1 s ierpn ia kon trto rpedo

w iec n iep rzy jac ie lsk i zbom bar
dow a ł wyspę P iakendo w  p o b li
żu zachodnich w ybrzeży K ore i, 
niszcząc w ie le  dom ów m ieszkal
nych. W śród ludności cyw ilne j

b y ły  liczne o fia ry . A r ty le r ia  na 
brzeżna a rm ii ludow e j odpowie 
dzia ła ogniem  i  kon trto rped o 
wiec, poważnie uszkodzony, w y  
cofa ł się pod osłoną dym ną.

W  tym że d n iu  około 50 bom  
bowców am erykańskich a tako
w a ło  m iasto N ynnam  i  sąsied
nie  m iejscowości. B om by am ery 
kańskie zniszczyły m iejscowe 
szpitale, szkoły, in s ty tu c je  k u l
tu ra lne  i  dom y m ieszkalne. 
W śród m ieszkańców by ło  w ie lu  
zab itych i  rannych, (a)

Pod hasłami wałki o pokój i umocnienie 
jedności światowego ruchu zawodowego 

obchodzić będą związkowcy polscy 
5 rocznicę powstania SFZZ

Uchwała V  Plenum CRZZ
W dalszym ciągu obrad V Plenum CRZZ, które wytyczy 

polskiemu ruchowi zawodowemu zadania w wielkim dziele 
realizacji 6-Ietniego planu budowy podstaw socjalizmu — to
czyła się ożywiona dyskusja nad referatem przewodniczącego 
CRZZ tow. Wiktora Kłosiewicza.

V-te Plenum CRZZ jednogłośnie przyjęło uchwałę w spra
wie uczczenia 5 rocznicy powstania Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

W  dysku s ji m. in . zab ie ra li 
głos: w iceprzewodniczący CRZZ 
— tow . tow . T . Ć w ik  i  A . B u r
ski, sekretarze CRZZ: tow . tow. 
Z. K ra tko , S. K ow alczyk, I. P i
wowarska, m in is te r p racy i  o- 
p iek i społecznej tow . K . Rusi
nek i inn i. Łącznie udzia ł w  dy
skusji wzię ło ponad 30 czoło
w ych działaczy polskiego ruchu 
zawodowego.

Dyskusję podsum ował prze
wodniczący CRZZ tow . W ik to r 
K łosiew icz.

P lenum  przy ję ło  do za tw ie r
dzającej w iadom ości zrzeczenie 
się przez w ie lo le tn iego dz ia ła 
cza związkowego, tow . Adam a 
D olińskiego stanow iska sekreta
rza CRZZ w  zw iązku z pow oła
niem  go przez K C  PZPR na sta 
now isko wiceprzewodniczącego 
C entra lne j K o m is ji K o n tro li 
P a rty jn e j p rzy Kom itec ie  Cen
tra ln y m  PZPR.

U C H W A Ł A

Uchwała w  spraw ie  uczczenia 
5 roczn icy powstania ŚFZZ gło
si:

„W  zw iązku z przypadającą w 
dn iu  5 października 1950 r. pią 
tą rocznicą powstania Ś w ia to
w e j Federacji Z w iązków  Zawo
dowych V  P lenum  Centra lne j

Rady Z w iązków  Zawodowych 
stw ierdza, że w  w arunkach za
ostrzonej w a lk i klasowej, m im o 
zdrady praw icow ych p rzyw ód
ców b ry ty js k ic h  i am erykań
skich zw iązków  zawodowych, 
SFZZ swoją p ięc io le tn ią  dzia
ła lnością w  służbie mas pracu
jących zdobyła sobie mocną i 
zaszczytną pozycję w  obozie po
ko ju  i  dem okrac ji, p o tra fiła  o- 
b ron ić  zwycięsko jedność św ia 
towego ruchu zawodowego i  w  
pe łn i spełn ia nadzie ję i dążenia 
mas pracujących św iata.

Polskie zw iązk i zawodowe 
świadom e znaczenia ŚFZZ, w 
pe łn i uznania d la  je j o fia rne j 
działa lności obchodzić będą 
dzień 5 października, p iątą rocz 
nićę powstania SFZZ w  duchu 
bojowego pro le tariackiego in 
ternacjonalizm u, m an ifestu jąc 
wraz z w ie lom ilionow ą  rzeszą 
mas pracujących w ie lu  k ra jó w
i kon tynen tów  swą zdecydowa
ną wolę wzm ocnienia międzyna 
rodow ej jedności k lasy rob o tn i
czej w  walce o pokój i postęp.

W ty m  celu V  P lenum  posta
naw ia:

Obchodzić p iątą rocznicę pow 
stania SFZZ wzmożoną Walką 
o pokój, o zaprzestanie zbro jne j 
agresji i  barbarzyńskiego bom 
bardowania w  K ore i oraz o

wzm ocnienie m iędzynarodowej 
jedności k lasy robotniczej.

W  ty m  celu zaleca się wszy
s tk im  Zarządom  G łów nym , 
ORZZ i ogniw om  zw iązkow ym  
wzięcie ja k  na jaktyw nie jszego 
udzia łu  w  przygotowawczej 
organ izacyjne j kam pan ii do I I  
Światowego Kongresu O broń
ców Pokoju.

Zalecić Zarządom  G łów nym  
poszczególnym radom  zakłado
w ym  fa b ry k  i  kopalń, p rzy jęc ia  
i w ysłan ia  rezo luc ji i  lis tó w  so
lidarnościow ych z w a lką  mas 
pracujących przeciw ko w yzy 
skow i, prześladowaniom  i  te r 
ro ro w i do zw iązków  zawodo
wych i  zakładów  pracy do k ra 
jó w  kap ita lis tycznych  i  kolo 
n ia lnych.

Popularyzow ać osiągnięcia 
działalność ŚFZZ poprzez wzmo 
żoną akcję  wydawniczą, obrazu
jącą ro lę  ŚFZZ w  walce o po
kó j i jedność ruchu zw iązkow e
go.

Wzmóc akcję  r demaskującą 
przed masami p racu jącym i zdra 
dziecką, rozb ijacką działalność 
przywódców Ż ó łte j M iędzynaro
dów ki, ja ko  agentów im p e ria liz 
m u i  podżegaczy wojennych. 
Zbrodniczej działa lności im pe
r ia lis tó w  i  ich agentów przeciw 
staw iam y jedność zw iązków  za
wodowych św iata pod k ie ro w 
n ic tw em  Ś w ia tow ej Federacji 
Z w iązków  Zawodowych, prze
c iw staw iam y potężny m ilia rd o 
w y obóz poko ju  pod przewodem 
ZSRR.

Ponadto P lenum  p rzy ję ło  jed 
nogłośnie rezolucję, k tó ra  pod 
sum owała dw udniow e obrady.

Belgijskie masy pracujące żądają 
bezwarunkowej abdykacji Leopolda I I I

Haniebna zdrada socjalistów wywołała powszechne oburzenie 
— Manifestacje i strajki w całej Belgii

BRUKSELA (PAP). W Belgii trwa wzburzenie wywołane 
układem „kompromisowym“ katolików, liberałów i socjali
stów, który zignorował żądania najszerszych mas ludowych, 
domagających się bezwzględnej abdykacji króla.

Rr,mnńn tow Józefa Szulca, rębacza z kopa ln i im . Józefa S talina, m aksym aln ie  w yko rzys tu - 
fnr i i r z e t  górniczy, a w  szczególności transporter zgrzebłowy, znacznie przekracza normę. 

Nd zdjęciu brygada Szulca w ychodzi z kopa ln i po skończonym d n iu  pracy. Foto a r

S tra jk  robo tn ików  W alonii i 
F la n d rii, zatrudnionych w  p ry 
w atnych zakładach przem ysło
wych. trw a  w  dalszym ciągu Do 
pracy p rzys tąp ili jedyn ie  pra~ 
ców nicy kolei, e lek trow n i i ga
zow ni* oraz urzędnicy państwo
w i i kom unalni.

Dokerzy A n tw e rp ii postano
w ili kontynuować s tra jk  aż do 
uznania ich żądań ekonom icz
nych przez w łaśc ic ie li przedsię
b io rs tw  portow ych W porcie 
an tw erpskim  unieruchom ionych 
jest ponad 20 statków.

100 tysięcy osób ..zięło 
udział w pogrzebie ofiar 
bestialstwa żandarmerii
W środę przed po łudniem  od

b y ł się w  Grace B erłeu r pogrzeb 
trzech o fia r żandarm erii b e lg ij
skie j, zam ordowanych podczas 
m anifestacji an tykró lew sk ich . W 
pogrzebie wzięło udzia ł ponad 
100 tys. osób. W szystkie przed
siębiorstwa przem ysłowe oraz 
zakłady użyteczności publicznej 
w p ro w in c ji Liege zostały na 
znak żałoby unieruchomione.

Potężne manifestacje 
w Brukseli

W torkowe popołudnie m inęło 
w  sto licy Belg ii pod znakiem 
olbrzym ich m an ifestac ji robot

n ików  p rzyby łych  ze wszystkich 
zakątków  W alon ii oraz ludu 
B rukse li. G łów nym i bu lw a ram i 
m iasta przeciągnęły t łu m y  m a
nifestantów , wznosząc ok rzyk i 
przeciwko haniebnemu kom pro
m isow i m iędzy socja lis tam i a 
reakcją kato licką .

T łum  p rz y ją ł ow acyjn ie  prze
m ów ienie Raymonda Dispy, 
członka KC  B e lg ijsk ie j P a rtii 
Kom unistycznej. M ówca s tw ie r
dził, że zakulisowe m anew ry 
zdra jców  socja listycznych służą 
interesom reakc ji. Jedynie bez
pośrednia akcja mas ludowych 
może przynieść ca łkow ite  zw y
cięstwo.

Walka toczy się dalej
;W  a rtyku le  pt. „W a lka  toczy 

się d a le j“ , dz ienn ik „D rapeau 
Rouge“  podkreśla, że dzienm k' 
p raw icow o -  socjalistyczne i bu r 
żuązyjne, przerażone rozwojem  
ruchu stra jkow ego i stanowczą 
postawą klasy robotniczej, stara 
ją się obecnie przedstaw ić prze
kazanie upraw nień kró lew skich 
następcy tronu  jako  równoznacz 
ne z abdykacją.

Z rozum ia łe  jest jednak — 
stw ierdza „Drapeau Rouge“  — 
że masy pracujące nie mogą o- 
becnie zadowolić się pó łśrodka
mi. Naiwnością by łoby sądzić, że 
wiadomość o przyszłym  objęciu

w ładzy przez księcia B a ldw ina 
zdem obilizu je  masy ludowe.

D la nas kom unistów , wa lka 
nie jest skończona.

M asy pracujące B e lg ii walczą 
w  dalszym  ciągu o bezwarunko
wą abdykację Leopolda I I I ,  o po 
praw ę swego bytu i w obronie 
zagrożonego pokoju. W ybiła  go 
dżina o tw a rte j i bezkompromiso 
w e j w a lk i.

D zienn ik rzuca hasło: „Precz 
z monarchią. Niech żyje Repu
b lik a !“ .

Moch przyssał armaty na 
pomoc reakcyjnemu 

rządowi Belgii
Jak donosi dziennik „Drapeau 

Rouge“  w ubiegłą niedzielę w 
c h w ili największego natężenia 
w a lk i ka to likó w  be lg ijskich z 
obozem an tykró lew sk im , franco 
ski m in is te r obrony narodowej 
osław iony „soc ja lis ta “  Moch 
przesła ł rządowi Duvieusarta po 
moc w postaci kilkudziesięciu 
dz ia ł Działa te — pisze dzien
n ik  — przeznaczone b y ły  dla 
zduszenia przemocą oporu klasy 
robotniczej Belg ii. (f)

Belgia w obliczu kryzysu 
rządowego

W kołach po litycznych przew i 
dują, że w przyszłym  tygodniu 
w  zw iązku z przedstaw ieniem  
parlam entow i pro jek tu  ustawy 
w spraw ie przekazania up raw 
nień kró lew skich  B a ldw inow i, 
dojść może do upadku rządu 
belg ijskiego, (f)

Wakacje w ojczyźnie

W  ub ieg łym  tygodn iu  p rzyb y ła  do P o lsk i liczna grupa dzieci
P o lon ii zagranicznej z F ranc ji, B e lg ii, N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej i  A u s tr ii.  Dzieci spędzą wakacje w  różnych  
ośrodkach ko lon ijn ych  w  k ra ju . Na zdjęciu pow itan ie  dzieci 

po lsk ich z F ra n c ji i  B e lg ii na dw orcu w  Bydgoszczy.
Feto W AF

Zakończenie obrad Plenum 
Rady Naczelnej ZM P

2 bm. — w  trzecim  i ostatn im  
dn iu  obrad Rady Naczelnej 
ZM P, zakończona została łącz
na dyskusja nad re fe ra tam i 
przewodniczącego Zarządu G łó 
wnego ZM P  — tow. W ładysła
w a M a tw ina  i  k ie ro w n ika  w y 
dzia łu  m łodzieży robotniczej Za 
rządu Głównego, tow. W iesława 
Ociepki.

W  dyskus ji w z ią ł udzia ł se
k re ta rz  KC  PZPR tow . F ran 
ciszek M azur, wskazując na 
w n iosk i dla pracy o rgan izacyj
nej, ja k ie  wyciągnąć należy z 
prze owadzonych obrad.

Podsumowania dyskus ji doko 
na ł przewodniczący ZG ZM P 
tow. W ładysław  M atw in .

W zakończeniu obrad ida 
Naczelna dokooptow ała do swe
go skiadu 5 nowych członków 
Dokooptowani zosta li: M ieczy
sław  Marzec, S tan is ław  N owo- 
cień, Jarosław  Ładosz, N o-' - t  
M ich ta , Tadeusz W>eczorek. 
Równocześnie Rada Naczelna 
postanow iła  powiększyć :,0ść 
członków Zarządu G łównego do

35-ciu i uzupełnić jego skład na 
stępującym i członkam i Rady 
Naczelnej: W iesław Ociepka,
M ieczysław  Marzec, S tan is ław  
Nowocień, N o rbe rt M ich ta , Je
rzy F e liks iak  i Jarosław  Ładosz.

Po zakończeniu obrad Rady 
Naczelnej odbyło się posiedze
nie Zarządu G łównego ZMP. na 
k tó rym  powzięta została uchwa 
ła następującej treści:

„W  zw iązku z powołaniem  
przez KC  PZPR i  N K W  ZSL 
czterech członków Zarządu 
Głównego, a m ianow icie : T'” v.e- 
go M orawskiego. Zdzisław^ W ró 
blewskiego, Zenona W rób lew 
skiego, Stefana Jaroszka — do 
inne j pracy oraz de!egowan!a 
do prac ŚFM D W ładysław a Gó
ralskiego — Zarząd G łów ny p- • 
stanawia powołać do sekre taria  
tu  Zarządu G łównego: M ieczy
sława Marca, W iesława Ociep
kę, S tan isława Nowocienia oraz 
na członka Prezydium  Zarządu 
Głównego Jerzego Feliksiaka.

(f)

25 tysięcy policjantów poszukuje 
9 przywódców KP Japonii

M O S K W A  (PAP). — Jak do
nosi z T okio  agencja TASS, w 
Japon ii trw a ją  poszukiwania 9 
przyw ódców  p a r ti i kom unistycz
nej. Do ob ław y te j zm ob ilizo
wano 25 tysięcy po lic jan tów , a 
w  T ok io  zaangażowano ponadto 
w  ty m  celu 30 szpiclów.

Za wszelką w iadomość o m ie j
scu pobytu k tó regoko lw iek  spo
śród 9 przyw ódców  p a r ti i kom u
nistycznej obiecano wynagrodzę 
nie w  sumie 100 tys ięcy jen. (a)

Oświadczenie Japońskiej 
Partii Komunistycznej

M O S K W A  (PAP). —  Jak  do
nosi z Szanghaju agencja TASS, 
nadeszła tam  wiadomość, że ja 
pońska pa rtia  kom unistyczna o- 
g łosiła oświadczenie w  spraw ie 
wydanego przez japońską proku

ra tu rę  generalną rozkazu roz
w iązania kom ite tu  pa rty jnego  w  
dz ie ln icy to k ijs k ie j S indżuku i 
o rgan izacji p a rtii kom unis tycz
nej w  przedsiębiorstw ie d ru k a r
skim  „D a i N iopon“ .

W  oświadczeniu swym  p a rtia  
kom unistyczna cha rakte ryzu je  
ten rozkaz jako  te rro rys tyczne  
zarządzenie faszystowskie, gw a ł 
ćące dekla rac je  poczdamską i  
konsty tuc je  japońską. (a)

Protest Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy
P R A G A  (PAP). — M iędzyna

rodowa O rganizacja D z ienn ika 
rzy  przesła ła do generała Mac 
A rth u ra  ostry  pro test przeciw 
ko zawieszeniu około tysiąca 
postępowych pism  japońskich.

(a)

Uroczysta akademia w 14 rocznicę 
wybuchu wojny o niepodległość 

Hiszpanii
W 14 rocznicę wybuchu w o j

ny o niepodległość H iszpanii, 
przedstaw icie le społeczeństwa 
sto licy na akadem ii zorganizo
wanej w  dn. 2 bm. przez Z w ią 
zek . B o jow n ików  o Wolność i 
Dem okrację w  gmachu Rady 
Państwa, zam anifestowali swą 
solidarność z w a lką  ludu hisz
pańskiego, toczoną z s iłam i ro 
dzimego faszyzmu i m iędzyna
rodowego im peria lizm u  

Na akademię p r z y b y l i ' ‘ czło
nek B iu ra  Polityczne ;o KC 
PZPR, przewodniczący Z w iąz
ku B o jow n ików  o Wolnaść i De 
m okrację, tow. gen Franciszek 
Jóźw iak -  W ito ld , p rzedstaw i
ciele walczącego narodu hisz- 
oańskiego, b m in is te r pełno
mocny H iszpanii, p. Sanchez A r 
kas i generałow ie Ludowej A r 
m ii H iszpańskie j: Modesto, C or- 
don i H idalgo, członkow ie Ra
dy Naczelnej i zarz. G łów ne
go Z w  B o jow n ików  o W ol
ność i Dem okrację, liczn i uczest 
n icy  w a lk  o wolność H iszpanii 
z tow . m in is trem  E. Szyrem na 
czele oraz liczn i przedstaw icie
le społeczeństwa.

Akadem ię zagaił p rzew odni
czący O kręgu W arszawskiego 
Zw iązku B o jow n ikó w  o W ol
ność i D em okrację  Adam  Sum i 
ga, po czym re fe ra t w yg łos ił u - 
czestnik w a lk  w  .Hiszpanii, płk. 
M ieczysław  Szleyen.

W im ien iu  walczącej H iszpa
n ii przem aw iał m in. Sanchez 
Arkas.

W rezolucji uchw alonej na 
zakończenie akadem ii, przedsta 
w ic ie le społeczeństwa W arsza
w y w y ra z ili swą głęboką so li
darność z ludem hiszpańskim  i 
Kom unistyczną P artią  Hiszpa
n ii — jego przewodniczką w 

.b-ha te rsk ie j i n ieug ię te j walce 
o wyzw olenie spod ucisku fa 
szystowskiego reż im u Franco.

W zakończeniu rezo lucji ze
brani na akadem ii w yrażają swą 
ca łkow itą  solidarność z masami 
pracu jącym i całego św iata w a l
czącymi o trw a ły  pokój pod 
przewodnictw em  W KP(b) i 
W ielk iego Wodza św iatowego o - 
bozu pokoju — Józefa Stalina.

Akadem ie zakończyła bogata 
część artystyczna.
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Transporty broni 
amerykańskiej 
dla agentury 

titow skiej.
K lik a  T ito , może poszczycić się 

nie  lada osiągnięciem: ze wszyst
k ic h  k ra jó w  kap ita lis tycznych , Ju 
gosław ia stoi na drug im  m iejscu, 
zaraz po U S A , jeże li chodzi o w y 
sokość budżetu wojskowego.

Jak  donosi czasopismo em igran
tów  jugosłow iańskich „ Z a  socja- 
lis ticku  Jugosln v i ju**, tito w cy
przeznaczyli w roku  bieżącym  na 
cele w ojskow e 51 proc. budżetu, 
podczas gdy w  roku  ub ieg łym  a- 
nalogiczne w y d a tk i w yn iosły  33 
proc. Prócz tego stworzono spec
ja ln y  fundusz rządow y na cele 
szpiegowskie i sabotażowe w  k ra 
jach  dem okrac ji ludow ej.

K lik a  belgradzka u trzy m u je  pod 
bron ią  m ilion  żo łn ierzy . U zbro je 
n ie  te j a rm ii pochodzi częściowo 
ze S tanów Zjednoczonych, czę 
ściowo zaś — ze składów h itle ro w 
skich, przekazanych k lic e  T ito  
przez im peria lis tó w  am e ry ka ń 
skich.

W  a rm ii tito w s k ie j, prócz „do
rad có w “  am erykańsk ich  i ang iel
skich, zn a jd u je  się w ielu  byłych  
oficerów  h itle ro w skich . Ponad 100 
lo tn ik ó w  faszystowskich prow adzi 
szkolenie w  a rm ii jugosłow iań
s k ie j. K lik a  tito w ska  zaw arła  ta j
ne porozum ienie z A ng lią , na pod
staw ie k tórego b y li czetn icy, 
k tó rzy  w spółpracow ali z h itle ro w 
cam i a następnie w  obaw ie przed  
k a rą  zb ieg li do A n g lii, będą obec
n ie  przekazan i titow com  ja k o  in 
s tru kto rzy .

O statnio tem po uzb ra jan ia  a rm ii 
tito w s k ie j przez S tany  Z jednoczo
ne i W ie lką  B ry ta n ię , poważnie  
się wzm ogło. A u s triac k i dziennik  
„O esterreichische V olksstim m e“  
donosi, że przez te ry to r iu m  A u 
s tr ii p rze jecha ły  duże transporty  
bron i a m erykań sk ie j i b ry ty js k ie j, 
przeznaczone dla Jugosław ii.

24 lipca odpraw iono z S a lzbur
ga, w  s tre fie  a m erykań sk ie j w  
k ie ru n k u  Jugosław ii, pociąg tow a
ro w y  n r. 2567-3567. Pociąg ten skła  
dał się z 41 wagonów , z czego 11 
by ło  za ładow anych dzia łam i, a 30 
— am u n ic ją  i sprzętem  w o jennym . 
Następnego dnia zaobserwowano  
now y pociąg tow arow y n r. 1969 
składa jący  się z 38 wagonów za ła 
dowanych całkow icie  dz iałam i i 
sprzętem  w o jennym .

Oddawszy się na służbę im p e ria 
listom  am erykańsk im , tito -faszyś- 
ci stali się jaw n ą  am erykańską  a- 
genturą  w o jny  i d y w e rs ji p rze 
c iw ko  k ra jo m  dem okrac ji ludo
w e j i p rzeciw ko  w łasnem u naro
dow i.

B . Z .

Młodzież Trizonii walczy o pokój
(TELEFO N EM  OD NASZEGO KO RESPO ND ENTA Z B E R L IN A )

Odczyl uczonej 
radzieckiej

Baw iąca od k ilk u  m iesięcy w  
Polsce uczona radziecka N. S. 
Spiridonow a — pro fesor U n iw e r 
sytetu M oskiewskiego — w yg ło 
s iła  d la  p racow ników  M in is te r
stwa Szkół Wyższych i  N auk i o- 
raz M in is te rs tw a  O św ia ty re fe 
ra t  pt. „E konom ika okresu prze) 
ściowego od kap ita lizm u  do so
c ja lizm u“ . Referat w zbudził duże 
zainteresowanie. (d)

Delegacja studentów 
koreańskich 

przybyła do Moskwy
M O S K W A  (PAP). — W  M o

skw ie baw iła  przejazdem g ru 
pa delegatów m łodzieży koreań 
skie j, udająca się na I I  K on 
gres M iędzynarodowego Z w iąz
k u  Studentów w  Pradze.

D zienn ik  „Kom som olska ja 
P raw da“  pt. „W ita m y  cię, m ło 
dzieży koreańska“ , zamieszcza 
zbiorowe zdjęcie delegatów i 
w yw ia d  z członkiem  delegacji, 
pp łk . a rm ii ludow ej K im  B u
kiem . (f)

W  Bochum (W estfalia), w  
w ie lk im  ośrodku górniczym , od
by ła  się dem onstracja pokojo
wa postępowej m łodzieży n ie 
m ieckie j, w  k tó re j wzię ło udzia ł 
8 tys. m łodych entuzjastów  po
ko ju , przysięgając na pl. R a tu
szowym walczyć o pokój i z jed
noczenie Niemiec. Poza maso
wą dem onstracją, odbyła się 
rów nież specjalna konferencja 
młodzieżowa w  spraw ie przygo
towań do w ie lk iego zlo tu m ło 
dzieży w  D ortm undzie, k tó ry  
odbędzie się 30 września br. i na 
k tó ry  zgłosiło udzia ł ponad 100 
tys. m łodych bo jow n ików  o po
kó j z całych N iem iec zachod
nich.

Podczas trw an ia  kon ferencji 
m iejscowi działacze zebrali p ra 
w ie 9 tys.' podpisów pod apelem 
sztokholm skim , a ko lpo rte rzy  z 
FDJ sprzedali na mieście ponad 
14 tys. egzemplarzy czasopisma 
„Das Jungę Deutschland“ , k tóre 
nie posiada debitu  na zachodzie. 
Ponadto na samej kon ferencji 
m iejscowa ludność zgłosiła do
b row o ln ie  ponad 630 kw a te r dla 
uczestników przyszłego zlotu w 
Dortm undzie. Podczas wiecu na 
pl. Ratuszowym  na budynku 
m agistra tu , ja k  również na w ie! 
k im  pom niku Bism arcka w is ia 
ły  n iebieskie flag i FDJ oraz 
sztandary N iem ieckie j R epub li
k i Dem okratycznej.

Tego w ieczoru całe m iasto 
Bochum żyło pod znakiem  de
m onstrac ji m łodych bo jow n ików  
o pokój. M im o zakazu pub licz
nych m anifestacji, wydanego

przez schumacherowskiego p re
zydenta m iasta, Geldmachera, 
po lic ja  nie m ia ła  odwagi in te r 
weniować, ani nie próbowała u- 
sunąć niebieskich flag  z ratusza 
— tak  zdecydowana była  posta
wa zarówno dem onstru jące j m ło  
dzieży, ja k  i  m ie jscow ej ludno
ści.

Podczas kon fe renc ji zabfa ł 
głos rów nież przedstaw icie l 
chrześcijańskie j m łodzieży z jed
noczonej w  Kom itec ie  B o jo w n i
ków o Pokó j w  W estfa lii, nau
czyciel ludow y H e rbe rt H irm , 
k tó ry  wobec 8 tys. uczestników 
młodzieżowego kongresu oświad 
czył: „N iem iecka m łodzież nie 
ma zam iaru k rw a w ić  na polach 
b itew . Zwracam  się w  szczegól
ności do ka to lick ie j m łodzieży; 
współpracu jc ie  z p rzy jac ió łm i 
spod znaku nieb ieskie] flag i 
nad u trw a len iem  pokoju. Zagłę 
bie R uhry  niechaj n igdy już  nie 
będzie kuźn ią w o jn y ! O dbudu j
m y naszą ojczyznę ja ko  tw ie r 
dzę poko ju “ .

Delegat b e rliń sk ie j cen tra li 
FDJ, Heinz L ippm an, przyno
sząc pozdrow ienia od m łodzieży 
z N iem ieckie j R e p u b lik i’ Demo
kra tyczne j, ośw iadczył na zakon 
czenie m łodzieżowej kon fe ren
c ji w Bochum : „Podobnie ja k  
naród kpreański walczy o swo
ją  wolność, tak  i m łodzież n ie
m iecka będzie bron ić  pokoju 
przed agresją im p e ria lis tycz 
nych aw an tu rn ikó w  woiennych 
u boku m iłu jących  pokój naro
dów “ .

M. P.

Na rozkaz USA przedstawiciele 
Unii Zachodniej zobowiązali się 

przyspieszyć i zwiększyć zbrojenia
H A G A , (PAP). —  Zakończyła 

się tu  narada w o jskow a przed
s taw ic ie li k ra jó w  U n ii Zachod
n ie j (W ie lk ie j B ry ta n ii, F ranc ji, 
B e lg ii, H o lan d ii i  Luksem burga), 
zwołana na rozkaz USA.

K o m u n ika t ogłoszony po za
kończeniu narady oświadcza, że 
Rada K on su lta tyw na  U n ii Za
chodniej postanow iła  „znacznie 
przyspieszyć rea lizację  p lanów  
obronnych zainteresowanych 
k ra jó w  w  ram ach pak tu  a tla n 
tyck iego“ .

H o lendersk i m in is te r spraw 
zagranicznych S tik k e r zakom u
n iko w a ł korespondentom  prasy, 
że podczas narady om awiano 
w ydarzenia w  K o re i i  związane 
z n im i zagadnienia.

Jak  donosi agencja ANP, pod 
czas narady w o jskow e j k ra jó w

2 tysiące robotników 
strajkuje w Pireusie
M O S K W A  (PAP). — Agencja 

TASS donosi z A ten , że w  P ire 
usie zastra jkow ało  2 tysiące ro 
bo tn ików , za trudn ionych w  fa 
b rykach  tow arzystw a „L ipazm a- 
ta ‘ . S tra jku ją cy  żądają zwiększę 
n ia  płac. Przeszło tysiąc robo t
n ik ó w  po rtow ych  i u rzędn ików  
tegoż tow arzystw a p rzerw ało  
pracę na dw ie  godziny na znak 
solidarności ze s tra jku ją cym i.

S tra jk u ją  rów nież robotn icy  
m łyn ó w  w  Pireusie. Do p racy w  
jednym  z tych m łynów  musiano 
skierować m arynarzy f lo ty  w o
jennej. S tra jk u je  w dalszym  cią 
gu personel techniczny m in i
sterstw  koo rdynac ji i robót pu 
blicznych. (a)

U n ii Zachodniej om awiano rów  
nież kw estię  uzb ro jen ia  N ie 
m iec Zachodnich. M in is tro w ie  
spraw zagranicznych B ev in  i  
Schuman w y m ie n ili konkre tne 
c y fry  „k re d y tó w  nadzw yczaj
nych“  na po trzeby wo jskow e: 
W ie lka  B ry ta n ia  p rzew idu je  w y  
asygnowanie 100 m ilio n ó w  fu n 
tów  szterlingów , a F ranc ja  —  18 
m ilia rd ó w  franków .

Uczestn icy narady m ie li zobo
w iązać się, że zażądają od swych 
pa rlam entów  przyspieszenia tern 
pa zbro jeń i  udzie len ia na ten 
cel dodatkow ych funduszów. 
P rzem ysł E uropy  Zachodniej 
ma być p rzestaw iony na p roduk 
c ję  o charakterze w o jskow ym .

Z frontu walki o pokój

Naród koreański zwycięża 
bo walczy o słuszną sprawę

Wywiad z premierem Kim Ir-senem
GENEWA (PAP.) — Jak donoszą z Paryża, premier Kim 

Ir-sen udzielił wywiadu korespondentowi „L‘ Humanite“.
Na pytan ie  ja k  ocenia sy tu 

ację w o jskow ą na K o re i po m ie 
siącu w a lk i —  K im  Ir-s e n  od
pow iedzia ł:

S iły  dem okratyczne K o re i w a l 
czy ły  o pokojowe zjednoczenie 
k ra ju . Jednak reakc ja  koreań
ska, dzia ła jąca na rozkaz im pe
r ia liz m u  amerykańskiego, roz
pętała bratobójczą w ojnę. Do
kum enty, zdobyte przez A rm ię  
Ludow ą w  Seulu, dowodzą, że 
w ojna, rozpoczęta przez arm ię 
L i  Syn-m ana, by ła  p rzygo tow y
wana od dłuższego czasu pod 
k ie row n ic tw e m  w o jskow e j m i
s ji am erykańskie j z Seulu. Im 
pe ria lis tom  am erykańskim  w o j
na ta by ła  potrzebna nie  ty lk o  
ja ko  pre tekst do in te rw e n c ji 
zb ro jne j na K ore i, lecz rów nież 
celem przygotow ania agresji 
zb ro jne j w  innych  częściach 
A z ji.

Jednak rozpętu jąc w o jnę  na 
K ore i, im p e ria liśc i am erykań
scy na jw idoczn ie j n ie  docenili 
s ił narodu koreańskiego. W  cią
gu m iesiąca operacji w o jsko
wych, A rm ia  Ludowa, p rzy  czyn 
nym  poparc iu  lu du  i  pa rtyzan
tów , oswobodziła trz y  czwarte 
te ry to r iu m  K o re i Po łudn iow e j, 
zniszczyła arm ię  L i  S yn-m ana i 
zniszczyła znaczną część in te r
w ency jnych  w o jsk  am erykań
skich na K o re i (w  szczególności 
została n iem a l ca łkow ic ie  rozb i 
ta  24 d yw iz ja  am erykańska).

A rm ia  Ludow a kon tynuu je  
z powodzeniem swą ofensywę.
Zahartow a ła  się ona w  w alkach, 
zdobyła doświadczenie i  jest 
obecnie potężniejsza aniżeli 
przedtem.

Na pytan ie  korespondenta, ja k  
długo, zdaniem  prem iera , p o tr-

Laureaci Państwowych 
Nagród Naukowych

W ito ld  W ierzbicki

w a w o jna  na K ore i, K im  Ir-sen
odpow iedział:

„G dyby  nie  in te rw enc ja  za
graniczna, w o jna  na K o re i by ła  
by ju ż  zakończona. A gresja  a- 
m erykańska n iew ą tp liw ie  prze
dłuża wojnę. N ie  liczym y na ła t 
we zwycięstwo. Lecz naród k o 
reański pow zią ł mocną decyzję 
wypędzenia s ił in te rw ency jnych  
z K o re i i  będzie walczyc prze
c iw  agresorom am erykańskim  aż 
do ostatecznego zw ycięstw a“ .

Zapytany z ko le i o przyczyny 
zw ycięstw  odniesionych przez 
A rm ię  Ludow ą nad s iłam i im pe
r ia liz m u  am erykańskiego, p re 
m ie r odpow iedzia ł:

„Z w yc ięs tw a  A rm ii Ludow e j 
należy w ytłum aczyć przede 
w szystk im  faktem , iż a rm ia  ta 
wa lczy o słuszną sprawę, o w o l 
ność i  niepodległość swej o jczy 
zny przeciw  najeźdźcom am ery 
kańsk im  i  ich agentom.

N aród koreański, k tó ry  c ie r
p ia ł długo pod ja rzm em  ko lo 
n ia ln ym , n ie  chce stać się na no 
wo n iew o ln ik ie m  im p eria lis tó w  
am erykańskich. A rr r%  ludowa 
w alczy m ając za sobą so lida r
ność i  poparcie wszystkich po
stępowych s ił ludzkości.

Ponadto należy podkreślić, że 
A rm ia  I,udow a jes t nieźle uzbro 
jona i  zaopatrzona.“

Na py tan ie  dlaczego arm ia  
am erykańska b ije  się na K o re i 
— prem ier odpowiedział:

„A rm ia  am erykańska w alczy 
o poddanie narodu koreańskie
go w ładzy m onopolistów  am ery 
kańskich. A rm ia  am erykańska 
na K o re i prow adzi w o jnę  agre
sywną, w o jnę  n iespraw ied liw ą . 
W ojna ta  n ie  jest potrzebna na 
rodow i am erykańskiem u i  żo ł
nierzom  am erykańskim . W  ty m  
stanie rzeczy n ic  dziwnego, że

żołnierze am erykańscy b iją  się 
źle i  masowo poddają się do 
n iew o li.

Następnie korespondent zapy 
ta ł: czy szkody wyrządzane bom 
bardowaniem  am erykańskim  
mogą w p łynąć na w y n ik  w o j
ny? Co m yś li naród koreański 
o tych  okrucieństw ach am ery
kańskich?

Odpowiedź brzm ia ła :
„A m eryka n ie  bom bardu ją  po 

barbarzyńsku m iasta i  wsie ko 
reańskie i  m asakru ją  ludność 
cyw ilną . K o lon iza to rzy am ery
kańscy podeptali ogólnie uzna
ne p raw a prowadzenia w o jny, 
urządzając systematycznie na lo 
ty  na bezbronne m iasta, gdzie 
n igdy nie  by ło  i  n ie  ma obecnie 
żadnych ob iektów  w ojskow ych.

Im pe ria liśc i am erykańscy spla 
m il i  flagę O NZ k rw ią  narodu ko 
reańskiego. In te rw e nc ja  w  K o 
re i stanow i haniebną k a rtę  w  
h is to r ii ONZ.

Napastn icy am erykańscy nie  
po tra fią  złamać w o li zwycięstwa 
narodu koreańskiego swoim  bar 
barzyńskim  bom bardowaniem . 
O krucieństw a am erykańskich 
im p e ria lis tó w  pogłębia ją n iena
w iść naszego narodu do napast
n ików . O krucieństw a te n ie  osła 
b ia ją , ale mnożą s iły  narodu ko 
reańskiego.

O statn ie pytan ie  koresponden
ta  brzm ia ło : „J a k  ocenić ro z w i
ja ją c y  się we w szystk ich  k ra 
jach ruch  solidarności z w a lką  
iu du  koreańskiego p rzeciw  in 
te rw e n c ji am erykańsk ie j?“  _

„C a ła  postępowa ludzkość —  
brzm ia ła  odpowiedź —  jest obu
rzona czynam i agresorów ame
rykańsk ich  na K ore i. Ta soli 
darność m iędzynarodow a stano
w i d la  narodu koreańskiego bo 
dziec i  dodaje m u now ych s ił w  
walce o wolność i  niezawisłość 
o jczyzny“ .

Szeroko upowszechnimy i wykorzystamy 
ogromne zdobycze architektury 

i budownictwa radzieckiego
Uczestnicy wycieczki architektów i urbanistów poiskich opowiadają

o swych wrażeniach z ZSRR

D r inż. W ito ld  W ierzb ick i, 
lau rea t państwowej nagrody 
naukowej I  stopnia w  dziedzi
n ie  nauk technicznych jes t w a r 
szawianinem. S tud ia wyższe i 
ty tu ł inżyn ie ra  uzysku je w  In 
sty tuc ie  Inżyn ie ró w  K o m u n ika 
c ji w  Petersburgu, gdzie stud iu  
je  i  p rzy jaźn i się z późniejszy
m i uczonym i radz ieck im i: Zo- 
w rjew e m  i  B ie la jew em .

Od 1918 ro ku  rozpoczyna pra 
ce naukow e w  W arszawie. W 
ro ku  1929 obejm uje katedrę na 
Politechnice W arszaw skie j i  w  
Szkole G łów ne j Gospodarstwa 
W iejskiego. Specjalnością jego 
jes t m echanika budow li. Z  dzie 
dż iny te j ogłasza szereg prac 
naukow ych i  w yda je  liczne pod 
ręczn ik i d la  m łodzieży szkół

wyższych i  średnich szkół za
wodowych.

W  ro ku  1936 opracowuje m e
todę zastosowania rachunku  
prawdopodobieństwa i  s ta tysty 
k i do wyznaczania współczynni 
ka bezpieczeństwa w  budow nic
tw ie.

Dzieło to um ożliw ia jące uzy
skanie poważnych oszczędności 
w  m ateria łach budow lanych nie  
zostało wyzyskane przez w ła 
dze sanacyjne, dzia ła jące w  in 
teresie kap ita łu , ja k k o lw ie k  w y  
przedziło o k ilkanaście  la t  p ra 
ce, podjęte w  ty m  k ie ru n k u  w 
k ra jach  E uropy zachodniej i 
Stanach Zjednoczonych AP.

W ie lk ie  jego znaczenie d la  gos 
podark i oceniły dopiero w ładze 
Ludow ej Polski, k tó re  zastosowa 
ły  w  praktyce w y n ik i badań 
pro f. W ierzbickiego.

Czesław K anafo jsk i
Laurea t państw ow ej nagrody 

naukow ej I  stopnia w  dziedzi
n ie  nauk ro ln iczo -  leśnych d r 
Czesław K ana fo jsk i, profesor 
Szkoły G łów ne j Gospodarstwa 
W iejskiego w  W arszawie, u ro - 
ro d z ił się w  1898 ro k u  w  K o - 
z łów ku  na U kra in ie . Po pow ro 
cie do k ra ju  kończy W ydz ia ł Me 
chaniczny i  R o ln iczy na P o li
technice Lw ow sk ie j.

W  1927 roku  rozpoczyna pra 
cę naukową ja ko  asystent p rzy 
katedrze maszynoznawstwa ro i 
niczego w  Dublanach i  w  1933 
ro ku  dok to ryzu je  się w  SGGW.

W iele cennych wskazówek w  
pracach naukowych, prowadzo
nych przez niego w  la tach m ię 
dzyw ojennych daje m u długo
le tn ia  korespondencja z człon
k iem  A kad em ii N auk ZSRR 
pro f. G oriaczkinem  z M oskw y.

W  czasie okupac ji p ro f. K a 

n a fo jsk i prow adzi ku rsy  ta jn e 
go nauczania. N a tychm iast po 
w yzw o len iu  organ izu je  szkołę 
trak to rzys tó w  w  Podzamczu.

W  roku  1945 obejm uje ka te 
drę maszynoznawstwa ro ln icze
go SGGW, a w  1946 roku  orga
n izu je  stację doświadczalną na
rzędzi i  maszyn ro ln iczych , k tó  
ra  następnie przekształcona zo
stała w  in s ty tu t m echanizacji i 
e le k try fik a c ji ro ln ic tw a . Obec
nie  pe łn i on fu n kc ję  dyrek to ra  
tego in s ty tu tu .

P ro f. K an a fo jsk i jest autorem  
licznych  prac o c iągnikach ro i 
n iczych i  podręczników  akade
m ick ich  z dziedziny maszyno
znawstwa rolniczego.

Państwow ą nagrodę naukową 
pro f. K an a fo jsk i o trzym a ł za 
ca łokszta łt swych prac w  zakre 
sie m echanizacji ro ln ic tw a , (f)

Żniwa na Dolnym Śląsku 
dobiegają końca

G ENEW A (PAP). — Jak dono
szą z Paryża, sztafety pokojowe 
na zjazd poko jow y m łodzieży 
w ło sk ie j i  francusk ie j w  d a l
szym ciągu przebiegają F rancję  
w  drodze do N icei.

Sztafeta poko jow a m łodzieży 
bre tońsk ie j, zatrzym ała się w  
S a in t-A nn e -d ‘A u ra y  (M orb ihan) 
p rzy  pom niku 350 B re tończy- 
ków , k tó rzy  zg inę li w  czasie 
pierwszej w o jny.

W  trakc ie  wzruszającej m an i
festacji, m ów cy podkreś la li n ie 
złomną wolę poko ju  m łodzieży 
francusk ie j.

B U D A P E S ZT (PAP). D n ia  1 
s ie rpn ia  odbyła się tu  k ra jow a  
kon ferencja  duchow ieństwa k a 

to lick iego  dla  om ów ienia aktua l 
nych zagadnień, dotyczących sto 
sunków  m iędzy kościołem  a pań 
stwem. Uczestnicy kon fe renc ji 
— duchow ni św ieccy i  zakonni ze 
wszystk ich diecezji ka to lick ich  
na Węgrzech — u c h w a lili rezolu 
cję, k tó ra  stw ierdza m. in .:

Uczestnicy kon fe renc ji zgła
szają jednom yśln ie  akces do ape 
lu  sztokholm skiego oraz w zyw a
ją  wszystk ich* duchownych, by 
podpisali ten apel.

Równocześnie uczestnicy kon 
fe renc ji ośw iadczyli, że pragną 
ca łkow itego porozum ienia m ię 
dzy kościołem  k a to lic k im  a pań 
stwem i zadek larow ali lo ja lność 
wobec W ęgiersk ie j R e pu b lik i L u  
dowej.

Rząd wioski uniemożliwił 
dzieciom robotników z Wenecji 
przyjazd na kolonie do Polski

Chcąc dać w yraz  solidarności 
po lskich mas pracujących z w a l
ką robo tn ików  w łosk ich  o chleb 
i  pokój CRZZ zaprosiła w  czerw 
cu br. na m iesięczny pobyt w  oś 
rodkach w ypoczynkow ych w  Pol 
sce 60 dzieci w łosk ich , k tó rych  
rodzice są o fia ra m i prześlado -  
wań reakcyjnego rządu de Gas- 
periego.

Ukończono ju ż  przygotow ania 
organizacyjne, a nawet zamówio 
no specjalne wagony sypialne, 
k tó re  m ia ły  zabrać dzieci z W e
necji, aby je  przewieźć do Polski. 
Tymczasem w ładze w łoskie  w  
ostatn ich dniach u n ie m oż liw iły  
przy jazd w łosk ich  dzieci do P o l
ski.

Sekretarz G eneralny W łoskie j

K on fede rac ji P racy (CG IL)
D i V i t t o r i j  wystosował do CRZZ 
lis t, w  k tó ry m  kom un iku jąc, z 
przykrością , że W łoskie M in is te r 
stwo Spraw W ewnętrznych od - 
m ó w iło  w ydan ia  paszportów  dla  
dzieci w łosk ich  robotn ików , 
stw ierdza m. in .: „In te rw e nc ja  
nasza zm ierza jąca. do cofnięcia 
tego postanow ienia przez rząd 
w łosk i nie dała rezu lta tu .

W  im ien iu  robo tn ików  w łos - 
k ich  i  w  im ien iu  rodzin  dzieci, 
k tó ry m  chcieliście dopomóc prze 
syłam y W am  zarówno ich ja k  i 
nasze najserdeczniejsze podzię - 
kow an ia “ .

L is t kończy się b ra te rsk im i po 
zdrow ien iam i d la  po lskich związ 
kowców. (d)

Inż. Ufnalewski — prezes Stowarzyszenia Architektów RP, 
inż. Skibniewski — dyr. Biura Urbanistycznego Warszawy, 
inż. Minorski — nacz. red. „Architektury“ i inż. Jaszuński 
— uczestnicy wycieczki architektów, urbanistów i inżynie
rów — którzy powrócili w tych dniach z miesięcznego poby
tu w ZSRR, podzielili się swymi wrażeniami z przedstawi
cielami prasy stołecznej. 1

A rc h ite k c i polscy s tw ie rdz ili, 
że a rch ite k tu ra  radziecka prze
m aw ia  w  sposób zrozum ia ły  do 
m ilio n ó w  prostych ludzi i  m o
b iliz u je  ich do dalszych w y s ił
ków  w  poko jow ym , socja listycz
nym  budow nictw ie .

Zabytkow e w artości a rch i
te k tu ry  wciąga się do nowego 
życia, otaczając je  now ym i, 
zharm onizow anym i ob iektam i, 
dz ięk i czemu pow sta ją  nowe ze
społy urbanistyczne. N a jle p 
szym przyk ładem  rea liza c ji te j 
zasady jes t m oskiewski K rem l- 
Dookoła K re m la  pow sta ją  dzie
s ią tk i nowych gmachów.

Przebudowa miast
C harakterystyczną cechą bu 

dow n ic tw a powojennego w  
ZSRR jest śm iała, zakro jona na 
szeroką skalę, przebudowa m iast 
zarówno tych, k tó re  uc ie rp ia ły  
w  czasie osta tn ie j w o jny , ja k  
i m iast niezniszczonych. Podziw  
wśród po lsk ich u rban is tów  i 
a rch itek tów  budz ił rozmach 
re ko n s tru kc ji M oskw y, S ta lin 
gradu, Leningradu , T b il is i i  Ro
stowa nad Donem.

B udow n ic tw o , związane z u l i 
cami cen trum  m iasta i a rte r ia 
m i w ypadow ym i, nosi charak
te r m onum entalny. Oprawa a r
ch itekton iczna i dobór m a te ria 
łów  budow lanych są szczegól
nie staranne. 8 — 10-piętrowe 
i w iększe gm achy oka la ją  place 
i główne ulice. Dzieln ice m iesz
kan iow e za jm u ją  w ie lk ie  prze
strzenie, na k tó rych  koncen tru 
je sie rów nież niezbędna ilość 
żłobków, przedszkoli, szkół, u - 
rządzeń ku ltu ra ln ych , społecz
nych i hand low ych.

A rch ite kc i polscy zw ró c ili u -

USA udzielają pożyczki 
frankistowskiej Hiszpanii

Strajk okupacylny 
w kopalni Auehel 

trwa nadal
G ENEW A (PAP). — Jak  do

noszą z Paryża, 250 gó rn ików  
z szybu n r 7 kopa ln i węgla w 
Auehe l od p ią tku  nadal pozo
sta je  na dn ie szybu na znak 
pro testu przeciwko decyzji o 
zam knięciu  kopaln i.

Wszyscy m erowie okolicznych 
m iejscowości — kom uniści, 
SFIO , RPF i niezależni jedno
głośnie p rz y ję li rezolucję, w  któ 
re j zapow iadają ja k  na jener- 
giczniejszą akcję  (s tra jk  adm i
n is tra cy jn y , dym is je  Rad M ie j
skich i  radców  generalnych), je 
ś li zarządzenie o zam knięciu ko
pa ln i nie zostanie cofnięte, (f)

W A S ZY N G TO N  (PAP). — 65 
głosami przeciwko 15 Senat 
r ją ł poprawkę do p ro jek tu  
ustawy o kredytach zagranicz
nych, k tó ra  p rzew idu je  udziele 
n ie  H iszpan ii frank is to w sk ie j 
pożyczki w  wysokości 100 m i-  
1' nów  do la rów  z funduszów

asygnowanych na plan M a r
shalla. W ten sposób większość 
przedstaw icie li k ó ł rządzących 
USA w ypow iedzia ła  się o fic ja ł 
nie w  Senacie za poparciem  fa 
szystowskiego reżim u Franco w  
H iszpanii, (f)

Zakres działania Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej

Rada M in is tró w  us ta liła  za
kres dzia łan ia  i s tru k tu rę  orga
nizacyjną M in is te rs tw a  Gospo
d a rk i Kom unalne j.

Nowoutworzone M in is te rs tw o 
obję ło nadzór zw ierzchn i nad o- 
gólną gospodarką m iast i osiedli, 
a więc sprawam i zw iązanym i za 
rów no z po lityką  m ieszkaniową, 
gospodarką terenam i w  osied
lach, ja k  i gospodarką urządze
n iam i kom una lnym i i h ig ien icz
no -  san ita rnym i oraz loka lną 
kom un ikac ją  (tram w aje , autobu 
sy, tro lleybusy). Ponadto do za
kresu dzia łan ia  M in is te rs tw a Go 
spodarki K om una lne j przecho
dzą spraw y zaopatrzenia ludno
ści w  gaz i elektryczność, nadzór 
nad przedsiębiorstwam i usługo
w ym i i pomocniczo -  przemy sio 
w ym i, ja k : hotele, przedsiębior
stwa rem ontowo -  budowlane i

drogowe, Z O M -y, cegielnie, be- 
ton ia rn ie  itp .

M in is te rs tw o  Gospodarki K o 
m unalne j obejm uje nadzór nad 
Kom endą G łów ną S traży Pożar 
nej i te renpw ym i jednostkam i 
straży pożarnych.

Do zakresu dzia łan ia  M in is te r 
stwa przeszły także spraw y k ie  
rowane dotychczas przez b Mi
n is te rstw o A d m in is tra c ji P u b li
cznej w  zakresie przepisów o pu 
bliczne j gospodarce loka lam i 
oraz przepisów o na jm ie lo ka li 
w raz ze sprawam i Funduszu Go 
spodarki M ieszkaniowej.

Jednym  z czołowych zagad
nień przekazanych M in is te rs tw u  
Gospodarki Kom una lne j — w 
zw iązku z rea lizacją  Planu 6-le t 
niego jest — planowanie zago
spodarowania m iast i  osiedli.

(f)

wagę na w ysoki poziom rozw ią 
zań p ro b lem a tyk i a rch itekton icz 
ne j sklepów w  m iastach radzie
ckich, co w iąże się ze szczegól
ną pieczołow itością w  stosunku 
do w szelkich ob iektów  o cha
rakterze publicznym . To co da
w n ie j cechowało a rch itek tu rę  pa 
łaców  — ośw iadczyli uczestnicy 
w ycieczki — n a jd u je  się dziś 
na radzieckich dworcach ko le jo 
wych, lo tn iczych, rzecznych, w 
teatrach, kinach, sklepach, sa
natoriach, a przede w szystkim  
w  s ław nym  m oskiew skim  me
tro.

Nowy typ architekta 
wychowanego przez 
państwo radzieckie

O bcując w  ciągu miesiąca ze 
sw ym i radz ieck im i kolegam i, 
a rch itekc i polscy uśw iadom ili 
sobie, że wysoki poziom a rch i
te k tu ry  radzieckie j oparte j na 
zasadach rea lizm u socja listycz
nego — to  dzie ło arch itek ta  — 
wychowanego przez państwo 
radzieckie, człow ieka, k tó ry  ży
je  współczesnymi prob lem am i 
pierwszego państwa soc ja li
stycznego i w s łuchu je  się w  gło 
sy k ry ty k i.  A rc h ite k t radziecki 
św iadom y jes t tego, że swą tw ó r 
czą pracą służy narodowi.

Potężny rozmach 
budownictwa 

mieszkaniowego
A rch ite kc i, u rban iśc i i in ży 

n ie row ie  polscy żywo interesowa 
l i  się potężnym  budow nictw em  
m ieszkaniow ym  w  Zw iązku Ra
dzieckim . Obecha, powojenna 
p ięc io la tka  da ogółem 84 m ilio 

ny m  kw . nowej pow ierzchn i 
m ieszkalnej wobec 32 m ilion ów  
m  kw . w  ciągu trzecie j p ięcio
la tk i.  Daleko posunięta jest t y 
p izacja budynków  m ieszka l
nych. W  w ykonaw stw ie  zwraca 
uwagę duży stopień p re fab ryka  
c ji. B udow y są m aksym aln ie  
zmechanizowane. Szczególnie 
w ysoki poziom m echanizacji o - 
siągnięto przy  budow ie k o le j
nych odcinków  m oskiewskiego 
m etra.

W  w ie lk ich  osiedlach miesz
kan iow ych, ju ż  wykończonych 
lu b  zna jdu jących się w  budo
wie, stosuje się no rm y mieszka 
niow e wyższe n iż  w  Polsce. 
M ieszkania są wygodne, pełne 
św ia tła , doskonale rozp lanow a
ne i  należycie wyposażone.

S ta ling rad  zaskoczył a rch ite k 
tów  po lsk ich w span ia łym i po
stępami w  odbudow ie i przebu
dowie. Na ru inach  m iasta -  bo
hatera w ybudow ano ju ż  1,5 m i
liona m  kw . pow ie rzchn i m iesz
ka lne j. O dbudowano szereg fa 
b ry k  ze s łynną fa b ryką  t ra k 
to rów  na czele. U lice  są w ya 
sfaltowane, wszędzie dużo zie
leni.

W róc iliśm y  pod w rażen iem  
spokoju i  pewności, z jaką  lu 
dzie radzieccy budu ją  swe le 
psze ju tro , św iadom i tego, że 
potężne państwo socjalistyczne 
stoi na straży ich poko jow ych 
poczynań — m ów i prezes SARP 
inż. U fna lew sk i.

W  pracach nad w ykonan iem  
zadań naszego p lanu 6-letn iego 
szeroko upowszechnim y i w yko  
rzystam y zdobyte w  ZSRR doś
wiadczenia.

N ie  m am y słów  mogących w y 
razić wdzięczność i  uznanie d la  
naszych radzieckich kolegów — 
stw ie rdza ją  wszyscy uczestnicy 
w ycieczki. W y b itn i a rch itekc i i 
in żyn ie row ie  radzieccy pośw ię
c il i dużo czasu, zaznajam iając 
nas ze sw ym i osiągnięciam i; 
wszyscy on i p rz e ja w ili przy tym  
wzruszającą uprzejmość, gościn
ność i serdeczność.

Dolnośląskie spółdzielnie pro 
dukcy jne  zb iera ją  w  ty m  roku  
zboże z ponad 10.700 hektarów .

Do dn ia  31 lipca  na polach 
spółdzie ln i dolnośląskich prze
prowadzono kośbę na 7.012 ha, a 
z 5.098 ha zwieziono ju ż  zboże 
i  zaczęto podoryw ki.

Ok. 300 tra k to ró w  z Państwo
w ych O środków M aszynowych 
pomaga spółdzie ln iom  w  tegoro
cznej akc ji żn iw ne j. Na 1*567 ha 
podoryw ek, tra k to ry  zaora)v 
1.113 ha.

Taką samą pomoc, ja ką  n io 

są P O M -y  spółdzie ln iom  p ro 
d u kcy jn ym  —  o trzym u ją  od 
Spółdzielczych Ośrodków Maszy 
nowych, m ało i  ś redn io ro ln i chło 
p i w o j. w rocław skiego. S O M -y 
zaw arły  um ow y z in d y w id u a ln y  
m i gospodarstwam i na skosze
nie 106.000 ha. W  a k c ji te j b ie 
rze udzia ł 347 trak to ró w .

N a jle p ie j w yw iązu je  się ze 
swych zadań w  tegorocznej ak
c ji żn iw ne j SOM w  Św idn icy, 
k tó ry  do 30 lipca skosił 9 tys. ha.

Na wszystk ich polach w o j. 
w rocław skiego koszenie zbóż do 
biega końca.

Proces szpiegów i zdrajców-agentów 
faszystowskiej kliki Tito przed sądem

w Bukareszcie
BUKARESZT (PAP). — Rozpoczął się tu proces szpiegów 

i zdrajców — agentów faszystowskiej kliki Tito.
Z ak tu  oskarżenia w yn ika , że 

k lik a  T ito  rozw inę ła dz ia ła l
ność szpiegowską w kró tce  po 
w yzw olen iu  R um un ii przez A r 
m ię Radziecką we wrześniu 1944 
r. Oskarżonemu S w ia tom iro - 
w i Radosław lew iczow i polecono 
stworzenie sieci szpiegowskiej w  
m iastach Banatu: T im iszoara, 
O rab ica ii i K lisu ra .

W  styczniu 1945 Radosław le- 
w icz w yko rzys tu jąc  A n ty faszy
stowski K om ite t S łow iański, 
s tw orzy ł pod jego szyldem a- 
parat, k tó ry  w yp e łn ia ł in s tru k 
cje w yw iad u  titow skiego OZNA.

Titowcy chcieli oderwać 
Banat od Rumunii

Stosownie do osobistego pole 
cenią T ito , w k w ie tn iu  1945 r. 
postanowiono zwołać w  Banacie 
Kongres F ron tu  A n tyfaszystow 
skiego, k tó ry  t ito w cy  chcie li wy 
korzystać d la  wysunięcia żąda
nia w  kw e s tii oderwai-ia Bana
tu , z tym , że żądanie to m ia ło  
rzekomo pochodzić od m iejsco

w e j ludności serbskie j. K iedy 
stało się jasne, że cel ten n ie  bę 
dzie osiągnięty, Kongres został 
odwołany i_ w  ten sposób us iło 
w ania prow oka to rów  titow sk ich  
spa liły  na panewce.

Szpiegostwo —  głównym
zajęciem „dyplomatów“ 

titowskich
Oskarżony N iko la  M edicz 

wskazał w  toku  śledztwa, że 
główna działalność poselstwa 
jugosłow iańskiego polegała na 
organizow aniu w  R um un ii szpie 
gostwa. N iek tó rzy  z wyższych 
w spółp racow ników  poselstwa 
często w y jeżdża li do Banatu i 
tam  dość długo przebyw ali, a 
po powrocie do Bukaresztu w y 
sy ła li szyfrowane depesze do 
UDB.

Jugosłow iańska K om is ja  Rze
czna, przebywająca w  T im iszo
ara, rów nież tru d n iła  się dzia
ła lnością szpiegowską. Na czele 
te j K o m is ji stał Oficer UDB,

M irk o  Petrow icz. Szpiegostwem 
i werbowaniem  agentów za jm o
wała śię rów nież delegacja jugo 
słow iańska K o m is ji D una ju  w 
mieście Orszowa.

Po ogłoszeniu rezo luc ji B iu ra  
In form acy jnego o sy tuac ji w 
p a r ti i kom unistycznej Jugosła
w ii,  t ito w sk ie  ośrodki szpiegów 
skie na te ry to r iu m  R u m un ii po
częły rozpowszechniać u lo tk i i  
broszury pełne z łoś liw ych osz
czerstw na Zw iązek Radziecki 
oraz k ra je  dem okrac ji ludow ej 
i  n ienaw iści do p a r t i i kom u n i
stycznych i  robotniczych tych 
k ra jó w . L ite ra tu ra  tego rodzaju 
dostarczana była  do R um un ii 
rów nież przy pomocy jugosło
w iańsk ie j w a lizy  dyp lom atycz
nej.

Arsenał w  podziemiach 
poselstwa jugosłowiańskiego

W  podziemiach poselstwa ju 
gosłowiańskiego — m ów i a k t 
oskarżenia — przechowywano 
rew o lw ery , autom aty, granaty, 
oko ło 100 karab inów  i  7 skrzyń 
z am unicją.

Proces trw a . <0

Wiadomości sportowe
Zwycięstwa W ęgrów w ostatnim 

dniu tenisowych mistrzostw Polski
S O PO T. W  środę zako ńczy ły  się 

w  Sopocie m iędzynarodow e m istrzo  
stwa Polski. O statn i dzień przyniósł 
sukces W ęgrom , k tó rzy  zdo by li ty 
tu ły  m istrzow skie  w  grze po jedyn 
czej kob iet, w  grze m ieszanej oraz  
w  grze podw ó jnej ju n io ró w , gdzie  
Janso tr iu m fo w a ł z H um unem  Ju - 
haso.

W  grze po jedyńczej kob iet, K o er- 
m eczy pokonała Jędrzejow ską 6:2, 
6:1. P o lka naw iąza ła  ilra lkę Jedynie  
w  pierw szym  secie, k tórego w y n ik  
n ie  odzw ierciedla  stanu faktycznego. 
W  drug im  secie W ę g ierk a  gra ła  znacz 
nie  lep ie j, b y ła  szybsza 1 bardzie j 
regu larna . Jędrzelow ska m ia ła  w  
tym  spotkaniu  ty lk o  sporadyczne  
m om enty, znam ionujące w ysoką k ia  
sę sportową.

W  grze podw ójnej ju n io ró w  para  
Janso (W ) — Juhas (R ) pokonała pa

rę polską Licis — K u la w ik  5:7, 6:2, 
6:3. M ło dzi tenisiści polscy m im o od 
niesionej po rażk i w y p a d li dobrze. 
Szczególnie podobał się K u la w ik , 
k tó ry  g ra ł spokojn ie i w y k a za ł szyb 
k i refleks.

W  grze m ieszanej ty tu ł m is trzow 
sk i zdobyła para  w ęgierska K o e r- 
m eczy — Asboth, zw yc ięża jąc  parę  
polską Jędrzejow ska — Skonecki 
10:8 , 6 :0.

O statn im  spotkaniem  m istrzostw  
była  gra pokazow a m iędzy  parą ra 
dziecką O zlerow  — A n d re je w  a pa
rą  rum uńską  C aralU lis  — Schm idt. 
G ra stała na w ysokim  poziom ie, a 
całe spotkanie było jedn ym  z n a j
ładn ie jszych  ja k ie  oglądała sopocka 
publiczność.

Po zakończeniu m istrzostw  doko
nano rozdania nagród, (f)

Bron szła jn prowadzi W meczu 
szachowym o spotkanie 

z mistrzem świata
M O S K W A . W  D om u K u ltu ry  K o

le ja rza  w  M oskw ie od byw ają  się roz 
g ry w k i m iędzy szachistam i radziec
k im i B ronsztajnem  i Bolesław skim , 
k tó re  w y ło n ią  kan dydata  do spot
kan ia  z m istrzem  św iata  — B o tw ln - 
n ik iem  ZSR R .

Po dwóch partiach  prow adzi o- 
becnie B ronsztajn , k tó ry  zdobył 1,5 
p k t. podczas gdy B olesław ski m a  
ty lk o  0,5 p k t. T u rn ie j składa się z 
12 p a rtii, ( i)

Turniej tenisowy
Zrzeszeń Sportowych w Katowicach

K A T O W IC E . — N a kortach  ZS 
G ó rn ik  w  K atow icach  rozpoczął się 
w  środę tu rn ie j ten isow y Zrzeszeń 
Sportow ych , ro zg ryw an y  w  konku
ren c ji zespołowej i in d y w id u a ln e j, z 
udzia łem  9 rep rezen tac ji. W  p ie rw 
szych spotkaniach, p rzeryw an ych  z

powodu deszczu, n ie  zanotowano  
żadnych niespodzianek.

T u rn ie j ro zgryw any  jes t systemem  
pucharow ym . Ogółem  w  m istrzost
w ach tenisow ych zrzeszeń sporto
w ych  b ierze  udzia ł 65 zaw odników  
i zaw odniczek.

Z prac Zarządu PZB
Zarząd  Polskiego Z w ią zk u  Bokser

skiego na zebran iu  w  środę, posta
no w ił n ie dopuścić dodatkowo zgło
szonych zaw odników  do udzia łu  w  
m istrzostw ach Polski ju n io ró w . W  
Szczecinie startow ać w ięc  będą je 
dyn ie  reprezentacje  w szystkich o- 
kręgów .

N a  ty m  sam ym  posiedzeniu roz
pa tryw ano  rów nież propozycję F in 

la n d ii rozegrania m iędzypaństw ow e
go meczu w  zim ie  tego roku  w  P o l
sce oraz propozycję  W ied n ia , odnoś
n ie  m eczu W arszaw a—W iedeń . P ZB  
zaproponow ał F in la n d ii rozegranie  
m eczu z Polską w  dn. 8 .X , natom iast 
Jako te rm in  m eczu W arszaw a—W ie 
deń, w ysunął dzień 7 w rześnia br. 
w  W arszaw ie, (f)

W  kilku zdaniach
W  p iątek 4 sierpnia b. r. jv  sali 

W K K F  odbędzie się I I  p lenarne  po
siedzenie G łównego K o m ite tu  K u l
tu ry  F izyczne j. Początek obrad o 
godz. 10-eJ

I I  p lenarne  posiedzenie G K K F  bę
dzie poświęcone zagadnieniom  k a d r  
na odcinku k u ltu ry  fizyczne j w  
zw iązku  z w a lk ą  o rea lizację  planu  
6-letniego.

*
R ekordzista św iata w  biegu na 10 

tys. m, E m il Za topek  zostai w ra z  ze 
średniodystnnsowcem  Cevoną zapro  
szony do F in la n d ii na k ilk a  startów . 
Obaj zaw odnicy m ają  w ystąpić jesz 
cze w  ty m  tygodniu  w  H elsinkach , 
a następnie będą startow ać w  T u r 
ku  i  Tam pere.

*
O bradu jący w  K openhadze kon

gres M iędzynarodow ej F ederac ji

Łuczn iczej postanowił, że następne  
m istrzostw a św iata  odbędą się w  ro  
k u  1952 w  B ru kse li.

*
D o ka ja ko w y ch  m istrzostw  św ia

ta, k tó re  rozpoczynają się 4 sierpnia  
w  K openhadze, zgłosiło się dotych
czas 13 państw  z ogólną liczbą 200 
zaw odników .

F aw o ry tem  m istrzostw  Jest CSR, 
w barw ach k tó re j w ys tąp i 4 m i
strzów  o lim p ijsk ich : C epak, H o lo - 
cek, B rza k  i  K ubana.

*
W  Gdańsku rozegrany został m ię -  

dzyokręgow y mecz zapaśniczy: K ra  
ków  — W ybrzeże, zakończony zw y 
cięstwem  K ra k o w a  5:3. (f)
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Jeszcze o remontach 
FGM

Prowadzone w roku bieżą
cym remonty domów z Fun
duszu Gospodarki Mieszka
niowej objęły prawie tysiąc 
budynków.

Remonty te posuwały się i 
posuwają dziwnie ślamazar
nie. Można to stwierdzić na 
podstawie obserwacji, jak  rów 
nież licznycb listów czytelni
ków.

Częściowo spowodowane 
jest' to brakami materiałowy
mi, co rzecz jasna opóźnia re 
monty. Jednak nie tylko. Je
szcze inne czynniki odgrywają 
tu pewną wcale niepoślednią 
rolę. W ykazała to przeprowa 
dzona z ramienia Prezydium  
Rady Narodowej inspekcja.

Ob. Wysocka zamieszkała 
przy ul. Ząbkowskiej 12 wnio
sła zażalenie na opieszałość w  
prowadzeniu remontu domu 
przez Miejskie Przedsiębior
stwo Remontowo-Budowlane.

Inspektor z ramienia Pre
zydium Stołecznej Rady Naro 
dowej przeprowadził kontro
lę i stwierdził, że istotnie ro
boty we wspomnianym domu 
prowadzone są opieszale. 
Stwierdził ponadto brak nad
zoru przy wykonywaniu robót 
oraz niespołeczne podejście 
do pracy ze strony wykonaw  
ców.

Wydano odpowiednie zarzą
dzenia, które usunęły istnie
jący stan rzeczy, tak że robo
ty obecnie są już na ukończe
niu.

W inni braku nadzoru m aj
strowie M PRB Herman i So
kołowski będą ukarani.

Również na interwencję An 
toniego Dobrzyńskiego za
mieszkałego przy ul. Strze
leckiej 48a przyśpieszono re 
mont domu i instalacji elek
trycznych.

Jak widać z tych dwóch 
przykładów, powolne tempo 
przy remontach spowodowa
ne jest często nie tylko — jak  
to się starają zawsze tłum a
czyć firm y — brakiem mate
riałów budowlanych, ale rów 
nież brakiem odpowiedniej, 
częstej i ścisłej kontroli w e
wnętrznej ze strony wykonaw  
ców.

Wydaje nam się, że uka
ranie winnych niedbalstwa i 
braku kontroli przy remoncie 
domu na Ząbkowskiej będzie 
ostrzeżeniem dla innych, któ 
rzy odpowiednio wezmą się 
do roboty i przyśpieszą tempo 
prac remontowych, (g)

Ochotnicze brygady studenckie 
pracują przy budowie domów akademickich

W  październiku b. r. stolica otrzym a 4 bursy na przeszło 1.200 miejsc
— Czv ta n itra  m nina  dn ie- !n-> T.ntnmski iest bardzo zado- iest. rów nież zadowolony b rvaa - ia k  nraw dziw a robotn ica budo-— Czy tą u licą  można do je

chać na budowę bursy studenc
kie j?  — pytam y.

M ło dy  rob o tn ik  budow lany, 
do którego zw róc iliśm y się z py 
tan iem  odpowiada z uśmiechem

— A, to jedziecie na akade
m icką budowę. Jedźcie prosto 
G renadierów , duża budowa po 
praw e j stronie.

O kreślenie „akadem icka bu 
dowa“  w yda je  się trochę dz iw 
ne. Ma ono jednak pełne uza
sadnienie. Bursę studencką przy 
u licy  G renadierów  buduje bo
w iem  wraz z załogą PPB-14 m ło 
dzież akademicka, studenci z 
różnych m iast k ra ju , k tó rzy  zor 
gariizow ali brygady ochotnicze 
Możemy tu  spotkać studentów 
uczelni szczecińskich, k ra k o w 
skich, poznańskich, studentów 
wszystkich ośrodków akadem ic
k ich w  k ra ju .

P rzy jecha li tu , aby pomóc w 
budowie, aby przyspieszyć te r 
m in  oddania do uży tku  nowej 
bursy studenckie j.

Już w  październ iku rb. za
m ieszkają w  te j bursie słucha
cze pierwszego roku  stud iów  
warszawskich uczelni, słuchacze 
stud ium  przygotowawczego — 
synowie rob o tn ików  i chłopów, 
k tó rzy  dopiero dz ięk i Polsce Lu 
dowej o trzym a li szerokie m oż li
wości kształcenia się, podnoszę 
nia  swoich k w a lif ik a c ji,  m oż li
wości zdobycia dyplom u.

*
Ochotnicza brygada studen

cka pracuje na budęw ie bursy 
przy u l. G renadierów  od trzech 
dni. M im o  tak  kró tk iego  czasu 
ma ona bardzo dobre w y n ik i w  
pracy.

K ie ro w n ik  odcinka budowy

inż. Lu tom ski jest bardzo zado
wolony z m łodych pom ocników.

— W ciągu dwóch dn i b ryga
da studencka zabetonowała 198 
m. kw. stropu — m ów i inż. L u 
tomski.

— Jak to, studenci pracują 
także przy betonowaniu? — py
tam y z n iedow ierzaniem .

— P racu ją  i to bardzo dobrze 
— odpowiada k ie ro w n ik  budo
wy. N a tu ra ln ie  pod k ie ro w n i
ctwem  i p rzy współpracy sta
rych, doświadczonych betonia
rzy.

Z pom ocników -  studentów

jest rów nież zadowolony b ryga 
dzista betoniarzy Jędrysiak.

— M a ją  zapał do pracy — mó 
w i. — S tara ją  się ja k  mogą po
móc w  szybkim  w ykonan iu  bu 
dynku. Do października m usi
m y skończyć b lok „pod k lucz“ . 
Przecież na m ieszkania w  no
w ym  domu akadem ickim  cze
ka ją  setk i m łodzieży ro b o tn i
czej i  chłopskie j, k tó ra  idzie w  
tym  ro ku  na stud ia w  warszaw
skich uczelniach.

*
Kol. Helena Z im le r ubrana w  

nieb ieski kom binezon wygląda

Odbudowa Warszawy

Junacy I I  B rygady I I  tu rnusu  SP p racu ją  p rzy uk ładan iu  jez
d n i na u l. Chałubińskiego w  W arszawie. Foto a r

W  zabytkowych kamieniczkach 
Starego Miasta 

powstaje Muzeum Warszawy

Zakończenie kursu 
w woj, szkole partyjnej 

w Szczecinie
W  Szczecinie zakończył się 

'd ru g i 7. kolei ku rs  W ojewódz
k ie j Szkoły P a rty jn e j, k tó ry  u - 
kończyło  157 osób, w  tym  30 ko 
biet.

W  przem ów ien iu wygłoszo
nym  do absolwentów kursu , se
kre ta rz  K W  PZPR, tow . Bog
dan, po dkreś lił szczególną ro lę  
k a d r p a rty jn ych  w rea lizac ji 
P lanu 6-letn iego i  w  walce o 
pokój.

Na zakończenie uroczystości 
k ilku n a s tu  najlepszych uczniów 
i  p rzodow ników  pracy społecz
ne j, przeważnie robotn ików , o- 
trzym a ło  nagrody w  postaci 
książek, (b, c)

Przyszłe M uzeum  W arszawy 
oraz ściśle z n im  związane A r 
ch iw um  M ie jsk ie , zajm ą kom 
pleks kam ieniczek zam kniętych 
u licam i: Stare M iasto, K rzyw e  
K o ło  i  Nowom iejska.

j W szystkie kam ien iczk i zarów 
no ju ż  istn ie jące ja k  też i te, 
k tó re  będą odbudowane w p rzy
szłości (z w y ją tk ie m  jedne j od 
strony N ow om ie jsk ie j) to  bu
dyn k i Muzeum.

B ud ynk i a rch iw um  staną, a 
częściowo ju ż  stoją, od strony 
K rzyw ego Koia.

W nętrze tego czworoboku nie 
zostanie zabudowane. Powsta
ną tu  ty lk o  trzy  ganki, łączące 
część m uzealną z częścią a rch i
walną. A rkady  tych ganków 
stanow ić będą piękne obram o
wanie małego podwóreczka, do 
którego w jazd prowadzić będzie 
od N ow om ie jsk ie j.

Urządzenia wewnętrzne
W szystkie w nętrza odbudo

wane zostaną wg starych zabyt
kow ych wzorów. G łów ne w e j
ście do M uzeum  m ieścić się bę-

Kombajn radziecki 
w woj. gdańskim

Do Państwowego Ośrodka Ma 
szynowego w  Cedrach W ie lk ich  
na Żuławach p rzyb y ł p ierwszy 
w  w oj. gdańskim  kom ba jn  ra 
dziecki.

K om ba jn  w y w o ła ł wśród ro l
n ikó w  duże zainteresowanie. O - 
becnie maszyna po zm ontowa
n iu  odbywa próbne prace: kosi, 
m łóci, i  równocześnie czyści ziar 
no W tych  dniach kom ba jn  roz 
pocznie norm alną pracę przy 
sprzęcie pszenicy. (b, c.)

1.125 izb dla ludzi 
pracy wybudował ZOR 

we Wrocławiu
W  p ierw szym  półroczu br. 

w roc ław sk i ZOR oddał do uży t
k u  św iata pracy 1.125 izb, za
m iast zaplanowanych 962. S ta
now i to 53 proc. planu roczne
go. (b, c)

dzie w  kam ien icy Baryczków, 
skąd przez h a ll prowadzić bę- 
dze przejście do s ą s ie d n ie j'k a 
m ieniczki. T u  zostaną w yb u 
dowane w ie lk ie  schody o ła 
godnym  spadku, prowadzące do 
sal muzealnych.

W  narożnej kamieniczce tzw. 
Czamerowskiej znajdą pomiesz
czenia szatnie, świetlica, sala 
wykładowa itp.

Sale M uzeum  znajdować się 
będą na I i I I  piętrze. Połączo
ne one będą przejściam i dla 
zwiedzających.

M uzeum  dzie lić się będzie na 
dwa działy. Na dz ia ł h is to rycz
ny (od czasów zam ierzchłych aż 
do zniszczenia W arszawy przez 
h itle row ców ) oraz na dział 
współczesny, obrazujący odbu
dowę stolicy.

Od strony u licy  N ow om ie j
skie j powstaną sale dla wystaw  
czasowych, z wejściem  w  ka-. 
m ien icy M onte lup ich .

Na wyższych p iętrach zna j
dą pomieszczenie pracownie 
konserw atorskie  oraz urządze
nia  adm in is tracy jne. Pod kam ie 
nicą B aryczków , w piwnicach, 
p ro je k tu je  się urządzenie gospo 
dy oraz p ija ln i m leka.

W szystkie pomieszczenia o- 
trzym a ją  cen tra lne ogrzewanie.

Obecny stan robót
W śród budynków , przeznaczo 

nych na M uzeum, w  c ii W ili o- 
becnej gotowa jest ca łkow ic ie  
jedyn ie  kam ieniczka pod M u 
rzynkiem . Gromadzone są w  
n ie j eksponaty d la  przyszłego 
Muzeum. Mieszczą się tu  ró w 
nież pracownie.

W stanie surow ym  gotowe są 
sąsiednie kam ien ice: S z iich tin - 
gów i Baryczków. K am ien iczk i 
te m ia ły  być wykończone w  ro 
ku  bieżącym. Prace jednak u - 
ieg ly zaham owaniu, na skutek 
opóźnienia w  opracowaniu p ro 
jek tów . Poza tym  po lik w id a c ji 
W DO (w  styczniu br.) nie b y 
ło kom u zająć się prowadze
niem  robót. Ostatecznie decyzją 
NROW  z m aja br. roboty prze 
ją ł ZOR, ja ko  gospodarz całej 
S tarów ki.

Zdaw ałoby się, że ju ż  nic nie 
stoi na przeszkodzie dalszemu 
prowadzeniu budowy. Niestety, 
PPB K A M  (zajm ujące się kon
serwacją zabytków  a rch itek to 
nicznych), obiecuje przystąp ić 
do roboty  dopiero we wrześ
niu. (g)

Czechosłowaccy związkowcy 
odpoczywają nad polskim morzem

Kio zna
lego zbrodniarza?

Prokurator Sądu Okręgowego 
W arszawie prowadzi docho- 

;nie przeciw ko Józefow i R e i- 
ltha le row i, ur. 25.VI.1907 r., 
[niącemu w  okresie okupacji 
ikc ję  H auptw achm eistra  w

Wszystkie osoby, k tó ry m  zna- 
jest działalność przestępcy 

¡ennego Józefa Reisenthalera 
proszone są o zgłoszenie się 
P roku ra tu ry  Sądu O kręgo
we w Warszawie, ul. Leszno 
-  55, V I I  re jonu, pokój 452, 
;ź o nadesłanie in fo rm a c ji 
piśm ie, (b, c)

Nad polskim, m orzem  spędza
ją  wczasy czechosłowaccy ro 
botn icy. Od jednego z n ich  
otrzym aliśm y lis t, w  k tó rym  
dzie li się sw ym i w rażen iam i 
z po lsk im i rob o tn ikam i:

Przed k ilk u  dn iam i p rz y je 
chaliśm y jako pierwsza grupa
czechosłowackich zw iązkow ców 
n ,  wczasy nad B a łtyk iem . Nasz 
przyjazd nastąpił zgodnie z 
Mmowa między po lskim , i cze- 
umową 7 . zw jąZkam i zawo-

3 K
o ^ f d ^ a c h z o j a u -

n T  p rze ^p rze d s ta w ic ie h  partu ,
zw iązków  zawodowych,
K ob ie t i ZMP. . v _

W pierwszym  tu !"nU®!,® j u any 
jecha li w  ram ach y 
wczasowiczów na:,^ y-nnqi i Za- 
przodownicy pracy, ^ c-1° naf ' r !rl 
to rzy  i p ion ierzy nowych fo 
pracy z zakładów  całej Czec 
Słowacji. Wszyscy uczestnicy 
tego tu rnusu  w ykonu ją  i prze
kracza ją ilościowo i jakościowo 
no rm y p lanu pięcioletniego, ¿a 
zasługi p rzy  budowaniu socja
lizm u w  CSR uzyska li pełne pra 
wo do w yróżn ien ia  i nagrody w  
postaci ta k  m iłego wypoczynku 
nad po lsk im  morzem.

N ie  jes t to  ty lk o  przypadek, 
że możemy s w ó j: u rlop  spędzić 
w  m iłe j i naprawdę serdecznej 
atmosferze wśród polskich to 
warzyszy zw iązkowców. W y
n ika  to z w arunków  us tro ju  lu 
dowo-dem okratycznego, k tó re  
zarówno Polska ja k  i Czecho
słowacja urzeczyw istn ia ją  dzię- 
k : sojuszowi ze Zw iązkiem  Ra- 

k im , korzysta jąc z jego do- 
dczeń. Jest to idea p ro le 

tariackiego in ternacjonalizm u, 
k tó rą  jest przepojona polska 
i czechosłowacka klasa rob o tn i
cza. •

Radosne by ło  tegoroczne przy 
jęcie wczasowiczów -  zw iązków 
ców. Z ja k im  entuzjazm em  do
kum entow ana by ła  czechosło

wacko -  polska p rzy jaźń  pod
czas w ieczoru w  M iędzyzdro
jach. Te serdeczne chw ile  w zru  
szają szczególnie, k iedy w id z i
m y, ja k  ludzie m ów iący różny
m i językam i m ają w ie le sobie 
do powiedzenia, rozum ie ją  się. 
D okądko lw iek  spo jrzym y — 
w idz im y, ja k  gwarzą zw iąz
kow cy o swych doświadcze
niach, ja k  jedn i drug ich in fo r 
m u ją  o swej pracy i życiu. P rzy 
ty m  dochodzi się w łaśnie do o- 
wych najpraw dziw szych, n a j
m ocnie jszych i n ierozerw alnych 
zw iązków  przy jaźn i.

Poznali się tu  polscy, czecho
słowaccy, bu łgarscy i  węgierscy 
przodow nicy pracy. Ich p rzy
jaźń — to  nowe wartości, które  
stworzą siły, służące budowie 
socjalizm u.

Wczasowicze biorą czynny u - 
dział w  życiu k u ltu ra ln y m  i

. sportowym . M iędzy czechosło
w ack im i i po lsk im i związkowca 
m i zostały ju ż  rozegrane mecze 
s ia tkó w k i i tenisa stołowego. 
P rzygo tow u je  się rów nież tu r 
n ie j szachowy. Co dzień odby
wa się w  Dom u Z dro jow ym  
koncert lu b  w ieczornica, w  k tó 
rych  biorą udzia ł wczasowicze. 
Na plażach rozlega się śmiech, 
wesoły różnojęzyczny gw ar, pie 
śni p rzy grach oraz zabawach.

Na pewno pozostanie nam  z 
tego pobytu w ie le m iłych w ra 
żeń. Nad B a łtyk iem  wypoczęliś
m y przed dalszą w a lką  o wyso
ką w ydajnoć pracy w  swych za 
kładach, wa lką, k tó ra  jes t je d 
nocześnie potężną bronią prze
c iw  im peria lis tycznym  podżega
czom do w o jn y “ .

V A V R IN E C  A D A M C Z Y K
ślusarz Y itk o w ic k e  Z e lezarny

Badania nad po lsk im  fo lk lo rem  
muzycznym

P aństwow y In s ty tu t Sztuki 
p rzy M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i 
Sztuki przystępuje do piano- 
wej, zakro jonej na szeroką ska- 
lę inw en ta ryzac ji polskie j p ie
śni i  m uzyki ludowej. W  akcji 
te j wezmą udzia ł ekipy badaw
cze pod k ie row n ictw em  m uzy
kologów, k tóre udadzą się w  te
ren w  celu nagryw ania na p ły 
ty , lub taśmę magnetofonową 
zabytkow ych pieśni i  m elodii 
ludow ych w  o ryg ina lnym  w yko 
naniu.

Specjalną uwagę poświęcą ba 
dacze, n ieznanym  nieraz szer
szemu ogółowi, ludow ym  pieś
n iom  rew o lucy jnym .

Obok badań nad daw nym  fo l
k lo rem  m uzycznym  ek ipy  Pań
stwowego In s ty tu tu  S ztuk i za
in teresu ją się rów nież współ
czesną, ludową twórczością m u
zyczną, towarzyszącą przem ia

nom  gospodarczym i społecznym 
na wsi w  Polsce Ludow ej. Tere
nem badań będą rów nież śro
dowiska robotnicze, ja k  np. osie 
d la  górnicze na Śląsku, posia
dające bogate tradyc je  twórczo 
ści muzycznej.

Zebrany przez badaczy m a
te r ia ł muzyczny, opracowany 
będzie przez specja listów  w  In 
stytucie v/ fo rm ie  m onogra fii 
muzycznych poszczególnych re 
gionów Polski. Ciekawsze pozy
cje wejdą do śp iew n ików  pieś
n i ludowej, k tó re  spopu laryzu
ją  je  wśród całego społeczeń
stwa. O ryg ina lne nagrania z ło
żone zostaną w  arch iw um  fono
gra ficznym  Ins ty tu tu .

W  roku  bieżącym badania pro 
wadzone będą w  w o jew ódz
twach: o lsztyńskim , gdańskim , 
lubelskim , rzeszowskim, k ie lec
k im , krakow sk im  i  ka to w ick im  

(b,c)

ja k  praw dziw a robotn ica budo 
wlana.

— Początkowo by ło  m i trochę 
trudno  — opowiada. W ydaw ało 
m i się, że zamiast pomagać 
przeszkadzamy na budowie. O - 
becnie jednak weszliśmy w  ogól 
ny  ry tm  pracy i  sądzę, że je 
steśmy coraz bardzie j p rzyda tn i 
robotn ikom .

Studenci spełn ia ją na budo
w ie rów nież wszelkie prace po
mocnicze. A  w ięc podają cegły, 
deski, porządkują plac budowy.

W ynagrodzenie za pracę o trzy  
m u ją  tak ie  same ja k  robotn icy. 
W ynosi ono 700 i  w ięcej zło tych 
dziennie. Ponadto m ają zapew
nione całodzienne w yżyw ien ie  i  
m ieszkanie w  ho te lu  w ybudo
w anym  na m iejscu budowy.

Studenci pomagają jednak  nie 
ty lk o  budować, ale b io rą  czyn
ny  udzia ł w  życiu k u ltu ra ln y m  
i  ośw iatow ym  pracującej tu  za
łog i robotniczej. O sta tn io  np. 
studenci w ybudow a li boisko dla 
załogi. Obecnie p ro je k tu ją  zor 
ganizować wspólne w ycieczki 
do tea trów  i  k in .

*
Warszawa, jest na jw iększym  

w  k ra ju  ośrodkiem  akadem ic
k im . Sprawa m ieszkań dla  s tu
dentów  była  w  s to licy  zawsze 
tru d n ym  do rozw iązania p rob le 
mem. D zisia j, dzięki Polsce L u 
dowej, dzięki tro s k liw e j opiece i 
pomocy rządu sprawa m ieszkań 
dla s tud iu jące j m łodzieży uległa 
znacznej poprawie.

Oprócz bursy przy u licy  G re
nad ierów  obliczonej na przeszło 

¡300 m iejsc, budowane są rów no 
cześnie domy akadem ickie przy 
u licy  K a ro lko w e j, M ada lińsk ie - 
go oraz na Ochocie. Już w k ró t
ce w szystkie nowe bursy s tu 
denckie będą oddane do użytku. 
Od nowego roku  akadem ick ie
go — w  październ iku br. — za
m ieszkają w  n ich studenci, k tó 
rzy  w s tą p ili w  bieżącym roku 
na stołeczne uczelnie lu b  rozpo
czynają naukę na kurs ie  p rzy
gotowawczym .

*
T erm in  _ zakończenia budowy 

czterech now ych dom ów akade
m ick ich , wyznaczony na paź
dz ie rn ik  br. ńa pewno będzie do 
trzym any':' T a k ie ' jes t ' bow iem  
zobowiązanie warszawskich ro 
bo tn ików , a załogi „W arszaw 
skiego Zagłęb ia“  znane są z te
go, iż zobowiązań swoich do
trzym u ją  z honorem.

W  rea lizac ji zobowiązań po
mogą im  studenci. Do K o m is ji 
O kręgowej Zw iązku S tudentów  
Polskich w  W arszawie stale na
p ływ a ją  zgłoszenia do brygad o- 
chotniczych.

W czoraj np. rozpoczęły już  
pracę popołudniowe brygady 
studenckie re k ru tu ją ce  się spo
śród m łodzieży akadem ickie j, 
k tó ra  pracuje w  warszawskich 
urzędach i ins ty tuc jach . B ryga 
dy te będą pracować po cztery 
godziny dziennie.

*
Do K o m is ji O kręgowej Zwiąż 

ku  Studentów Polskich napływa 
ją  rów nież dalsze zgłoszenia do 
porannych brygad ochotniczych. 
Są to  zgłoszenia m łodzieży aka
dem ick ie j przebywającej obec
nie w  obozach szkoleniowych 
ZA M P  oraz w  obozach w ypo
czynkowych w  różnych m iejsco
wościach k ra ju .

Już w kró tce  brygady studen
ckie rozpoczną pracę na wszy
stk ich czterech budowach burs 
studenckich w  Warszawie. Dzię 
k i współpracy naszego ro b o tn i
ka i studenta, m łodzież rob o tn i
cza i chłopska, k tó ra  wstąpi w 
bieżącym roku na stołeczne u- 
czelnie, będzie m ia ła  lepsze w a
ru n k i do nauki, będzie mogła za 
mieszkać w  jasnych i  czystych 
mieszkaniach.

(iwa)

P odnosi się p ro d u k c ja  
naszego ro ln ic tw a
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Włókniarze z Białej 
podejmują nowe 

zobowiązania
W łókn iarze Zakładów  im . J. 

N iedzielskiego w  B ia łe j, k tó rzy  
Zrealizowali z poważną nadw yż 
ką długookresowe zobowiąza
nia  za d ru g i k w a rta ł, pod ję li no 
we zobowiązania produkcyjne. 
W  bież. kw a rta le  liczba w spó ł
zawodniczących wzrosła o d a l
sze 15 proc. Zobowiązania in d y 
w idua lne  i zespołowe podję ło 
obecnie 90 proc. załogi. Ogólna 
wartość zobowiązań w ynosi po
nad 27 m iln . zł. (b, c)

Działaczka PCK 
odznaczona orderem 

..Sztandar Pracy“
W zw iązku ze Św iętem  O dro

dzenia Polski, P rezydent Rzeczy 
pospolite j nadał d r  Iren ie  Do
m ańskie j — wiceprezesowi Za
rządu G łównego P.C.K. order 
„Sztandar P racy“  I I  k lasy za 
w yb itne  zasługi położone dla na 
rodu i  Państwa w  dziedzinie pod 
niesienia zdrowotności narodu.

(f)

O 50 proc. w zrośn ie  w  w y 
n ik u  re a liza c ji P lanu  Sześcio
le tn iego w artość naszej p ro 
d u k c ji ro ln icze j. W  1955 r. 
p rzekroczy ona g loba lny  po
ziom  p ro d u k c ji ro ln icze j P o l
sk i p rzedw ojenne j o 29 proc., 
a jeszcze znaczniej —  p ro d u k 
cję na g łow ę ludności.

D z ięk i ta k  w ie lk ie m u  w zro 
s to w i p ro d u k c ji ro ln icze j bę
dziem y w stanie zaspokoić 
zapotrzebowanie na a r ty k u ły  
ro ln icze  ludności naszych 
m iast i  ośrodków  przem ysło
w ych  — ludności, k tó ra  w  
1955 ro ku  znacznie się pow ię
kszy, w  zw iązku  z za trudn ie 
n iem  poza ro ln ic tw e m  dodat
kow ych  2 m iln . 100 tys. osób.

D z ięk i w zrostow i całości 
p ro d u k c ji ro ln icze j (w ty m  i 
hodow lanej) — o 50 proc., bę
dziem y w  stanie znacznie pod 
nieść zaopatrzenie m ieszkań
ców w  a r ty k u ły  rolnicze.

Będziem y w  stanie zw ię k 
szyć eksport a rty k u łó w  ro ln i
czych, a zw iększenie ekspor
tu  — to  możność dodatkow e
go im p o rtu , to  nowe urządze
nia inw estycy jne  i  surowce.

D z ięk i w zros tow i p ro d u k 
c j i  ro ln icze j o 50 proc. w  la 
tach 1949 —  1955 — będzie
m y też m og li s tw o rzyć  w ię k 
szą bazę surow cową dla prze
m ysłu  przez podniesienie pro 
d u k c ji ro ś lin  w łó kn is tych , o- 
le is tych , w e łny, bu raków  itd .

Tempo w zrostu  p ro d u kc ji 
naszego ro ln ic tw a  jest dyna
miczne, n iespotykane w  k ra 
jach kap ita lis tycznych , n ie 
spotykane w  Polsce k a p ita li-  
styczno-obszarniczej.

W  ciągu 30 la t: 1909 — 
1938, w  Polsce p lo n y  z ha 
pszenicy u trz y m y w a ły  się na 
poziom ie około 12 k w in ta li.  
W P lan ie  6 -le tn im  p lony psze 
n icy  z ha wzrosną z 12,3 k w in  
ta la  w  1949 r. do 17 k w in ta li 
w  1955 roku.

W ciągu la t 1909 — 1938 
p lony  żyta  z ha u trz y m y w a ły  
się w Polsce na poziom ie 11 
— 12 k w in ta li.  W  P lan ie  6-le t 
n im  p lo n y  żyta  z ha wzrosną 
z 13,1 w  1949 r. do 15,5 k w in 
ta la  w  1955 r.

W  ciągu la t 1909 —  1938 
p lony  jęczm ien ia  z ha u trz y -

! m y w a ły  się w  Polsce na po
ziom ie ok. 11 k w in ta li.  17 P la 
n ie  6 -le tn im  p lo n y  jęczm ie
n ia  z ha wzrosną z 12,2 w  
1949 r. do 17 k w in ta li w  1955 
roku.

W ciągu la t 1909 —  1938, 
p lo n y  z ha owsa u trz y m y w a 
ły  się w  Polsce na poziom ie 
10 — 11 k w in ta li.  W  P lan ie  
6 -le tn im  p lo n y  owsa z ha 
wzrosną z 13,1 (w  1949 r.) do 
16 k w in ta li w  1955 r.

Tak w yg ląda  porów nan ie  
naszego w ie lk iego , dynam icz
nego tem pa ro zw o ju  ro ln ic 
tw a  z zastojem, a często spad 
k iem  p ro d u k c ji ro ln icze j w 
Polsce kap ita lis tyczno-obszar 
niczej — ty lk o  na odcinku 
czterech zbóż.

C harakte rystyczne  jest, że 
w okresach, gdy w  us tro ju  
ka p ita lis tycznym  rosła w y 
dajność z ha — najw yższe 
d la  ta k ich  okresów tem po 
rocznego w zrostu  p ro d u k c ji 
ro ln icze j, w ynos iło  2 — 2.5 
proc. W  Niemczech np. w  c ią 
gu 50 la t  (1835-89 —  1933-38). 
średn i roczny p rzy ros t p ro 
d u k c ji ro ln icze j w ynos ił za
ledw ie  1,5 proc.

W Polsce Ludow e j na to 
m iast • średni roczny w zrost 
p ro d u k c ji ro ln icze j, p rze w i
dziany w  P lan ie  6-le tn im , 
w ynosi ponad 8 proc.

Jeszcze ja s k ra w ie j w idać 
w zrost p ro d u k c ji naszego ro l
n ic tw a  w  P lan ie  6 -le tn im , je 
żeli w eźm iem y p rodukc ję  na 
g łow ę ludności.

Otóż p rodukc ja  trzech zbóż 
ch lebow ych na g łow ę ludno
ści (żyto, pszenica i jęczm ień) 
w ynos iła  w  1938 ro ku  ok. 309 
kg, w  1949 — ok. 389 kg, w  
1955 zaś w yn ies ie  ok. 427 kg.

W  roślinach przem ysło
w ych  —  np. p rodukc ja  b u ra 
ków  cukrow ych  na g łow ę lud  
ności w ynos iła  w  1938 roku 
ok. 90 kg, w  1949 r. ok. 195 
kg, w 1955 roku  zaś w yniesie  
ok. 286 kg.

W skaźnik zatem w zrostu  
p ro d u k c ji naszego ro ln ic tw a  
w  P lan ie  6 -le tn im  o 50 proc., 
m ów i o w szechstronnym  i  po
tężnym  jego rozw oju .

J a k im i drogam i do jdz iem y 
do ta k  znacznego podniesie
nia p ro d u k c ji naszego ro ln ic -

Dalszy etap budow y 
Bomu SSowa Polskiego

tw a  w  toku  re a liza c ji P lanu
6-letniego?

Dalszy rozw ój spółdzielczo
ści p rodukcy jne j i  Państw o
w ych Gospodarstw R olnych, 
lepsze w ykorzystan ie  g leby i  
m ożliw ości hodow li przez 
ch łopów  m ało i  ś redn io ro l
nych, k tó ry m  państwo rasze 
okazuje pomoc i  k tó rzy  co
raz szerzej wchodzić będą na 
drogę spółdzielczej gospodar
k i — oto g łówne czynn ik i, 
powodujące w zrost p roduk
c ji naszego ro ln ic tw a .

M echanizacja ro ln ic tw a , p ro 
wadzona za p rzyk ładem  i  
p rzy  w ie lk ie j pomocy Z w iąz
ku  Radzieckiego, zastosowa
nie dz ies ią tków  tys ięcy t r a k 
to rów , tysięcy kom bajnów , 
nowoczesnych maszyn ro ln i-  
czych, w spó łzaw odn ictw o w  
pracach ro lnych , stosowa
n ie  naw ozów  sztucznych i 
zia rna  kw a lifikow anego  —• 
coraz szersze stosowanie za
sad n a u k i i  postępowej agro- 
te ch n ik i —  u m o ż liw i znaczne„ 
zw iększenie w yda jności p racy ’ 
w  ro ln ic tw ie  —  w yda tn ie  po
może w  w ykonan iu  zadań 
P lanu 6-letn iego w  ro ln ic 
tw ie .

R A D I O
P IĄ T E K  4 S IE ItP N IA  

P rogram  I  na fa lach: 1321,6, 407,1,
266.7, 278, 238,3, 219,5, 249, 230,1 262,2,
193.7.

P rogram  dn ia  7.05, Sygnał czasu 
5.03, W iadom ości 5.05, G.G0, 6.45, 8.00.

5.00 P oczątek au d y c ji, 5.10 A ud. 
dla wsi, 5.20 K oncert dia świata pra  
cy,6.05, 7.10 G im n astyka, 6.15 K o n 
cert, 7.20 M uzyka .

Program  I  r.a fa li 1321,6 m.
Program  dnia 8.05, na ju tro  23.10, 

S ygnał czasu 11.57, W iadom ości 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00.

8.10 M u zy k a , 8.30 Aud. d la  szkol
nych obozów wczasowych, 8.50 M u 
zyka radziecka, 9.35 S k rzy n ka  PCIZ, 
9.45 In fo rm ac je . 9.50 Z wesoła m elo  
dią, 10.10 Aud. dia przedszkoli, 10.30 
P rzerw a, 11.15 „S yn  ludu“ — Fragm . 
autob iografii T h o rez ‘a, 11.35 M u z y 
ka, 12.30 A ud. dla wsi, 12.45 Na  
swojską nutę, 13.15 P rzerw a, 16 20 
Kom pozy to r Tygodn ia—M  i eczys i . w  
K arło w icz, 17.05 P o rad n ik  ję zy k o 
w y, 17.20 P iosenki, 17.30 A ud. dia  
św ietlic  m łodzieżow ych, 17.45 z  k ra 
ju  i ze św iata, 13.00 .Polskie pieśni 
masowe, 18.20 A ud. lite racka . 19.00 
R ezerw a. 19.15 ,,W ieczór w  M icna
towsko.! e“ — słuchow i' ko, 20 d-0 TTlu -  
bione m elodie, 21.15 A udi dia Wsi, 
21.30 R ezerw a, 21.50 A ud. lite racka , 
22.0') Borodin — K w a rte t m uzyczny  
D -d u r. 22.35 K o n cert pod d yr. O rze- 
chowskiego, 23.15 M uzyka  k am e ra l
na, 24.00 H ym n  i koniec audyc ji. 

P rogram  f !  na fa li 366,7 m .
Program  dnia 13.25 na ju tro  23.10 

W iadom ości IG.01), 20.00, 23.00.
13.20 K oncert pod dyr. G ó rzyńsk ie  

jo . 14.00 Ila d io k ro n ik a , 14.15 M u zy -

Dnia 3 s ie rpn ia  odbyło się po
siedzenie K om ite tu  W ykonaw 
czego B udow y Dom u Słowa Pol 
skiego, na k tó ry m  rozp a tryw a
no sprawę dalszego etapu prac 
p rzy  budow ie.

Na wstępie zebrania przewód 
niczący K o m ite tu  Budow y, tow. 
Jerzy Borejsza, n a św ie tlił sytun 
cję budow y, podkreślając, że 
przed zimą należy zakończyć i 
zabezpieczyć gmach fa b ry k i, aby 
ochronić kosztowne maszyny 
przed w p ływ a m i w ilgoc i i  z im 
na. W krótce  należy przystąp ić 
do budow y tune lu  dla dowozu 
papieru, oraz ostatecznie w y 
pracować i  uzyskać zatw ierdze
nie przez odpowiednie ins tan 
cje p ro je k tu  gmachów redak
cy jnych  o kubaturze 159.000 m 
sześć., aby na wiosnę 1951 ro 
ku  przystąp ić do ich budowy. 
Nowe p ro je k ty  a rch itek tów  K a 
zim ierza Marczewskiego, Stefa
na Putowskiego i Zygm unta Ski

bniewskiego opracowane przy 
w spółpracy a rch itek ta  hiszpań
skiego M anuela Sanches -  A r -  
casa — stanow ią duży k ro k  na
przód, wym agają jednak da l
szej pracy.

Inż. S tan is ław  Zelent, ko rzy 
stając z obecności k ie row n ikó w  
w iększych przedsiębiorstw  bu 
dow lanych, -róc ii szczególną 
uwagę na niebezpieczeństwo 
upajan ia  się sukcesami pierwsze 
go etapu budow y — i wskazał 
na konieczność wzmożonego w y  
s iłku  całego zespołu.

Równocześnie rozpatryw ano 
sprawę h a llu  wejściowego, gdzie 
są zaprojektowane w ie lk ie  ścień 
ne m a low id ła , obrazujące dzieje 
słowa drukowanego i  m yś li po.- 
stępowej w  Polsce od n a jd aw 
niejszych czasów aż do pow 
stania Polski Ludow ej.

Po dłuższej dyskus ji ustalono 
dalszy p lan robót, k tó re  należy 
ja k  na jszybcie j wykonać.

ka. 14 55 A ud. z c yk lu : K o w la  ksśr; 
k i, 15.10 U tw o ry  fortep ianow e Scbu  
m anna, 15.30 Aud. dia św ie tlic  dzie
cięcych, 15.50 M uzyka . 16.20 D zśm - 
m k w arszaw ski. 16.40 M u zy k a . 17.00 
K oncert d la p rzodow n ików  pracy  
17.45 ..Baśń o spry tn ym  B a d a n ® :“’ 
-  słuchowisko, 13.10 M u zy k a , 10 15 
Kor,cert pod dyr. N aw ro ta , ip 45 
S zp ilk i; 19.00 „ Z ło ty  k o r a l ik “ — 
ta-basń — R irr.sk i-K orsakuw a. 22 05 
Recenzja. 22.15 K oncert. 23.15 M u zy 
ka kam era lna , 24.00 H ym n i koniec  
audyc ji.

Nowa placówka kalluralsia 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

we W rocławiu
Tow arzystw o P rzy jaźn i P o l

sko -  Radzieckiej u ruchom iło  we 
W roc ław iu  nową czyte ln ię i b i
b lio tekę z wypożyczalnią ks ią 
żek w językach rosy jsk im  i po l
skim . P lacówka zaw iera okoio 
4 tys. tom ów, z czego 500 p rzy 
pada na lite ra tu rę  radziecką w 
przekładzie po lskim . Oprócz 
książek be letrystycznych, b ib lio

teka posiada rów nież podręczni
k i z zakresu m atem atyk i, f iz y 
k i, chem ii, m edycyny, a rch itek
tu ry  itp . W czyte ln i zna jduje się 
w ie le  czasopism polskich i  ra 
dzieckich.

Nowa placówka cieszy się du 
żym uznaniem społeczeństwa 
wrocławskiego, interesującego 
się życiem Z w iązku  Radzieckie
go. (d)

t r y b u n a  l u d u
W y d a w c a : K o m ite t  C e n t r a ln y
P o ls k ie )  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o t n i cze t 
R e d a g u je  K o m i te t  

N a k 'a d e m  R s  W  ..P ra s a ”  
R e d a k o ta

W a rs z a w a  n o m  S ło w a  
Oo is k ie g o

T e le fo n y .  R e d a k to i N a c z e ln y  
8-22-60 Z a s tę p c a  R e d a k to ra  N a 
c z e ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  Re- 
d ą k c j i  8-82-29 D z ia ł m io js k ’ 
8-71-82 D z ia ł g o s p o d a rc z y  7-34-10 
K ie r o w n ik  d z ia łu  g o s p o d a rc z e 
go  8-64 78 K ie r o w n  k  d z ia łu  

p a r t y  m e g o  7-34-30 
C e n tr a la :  8- 82- 2- ,  8-51-04. 7-01-22 

8-57-62
T e le fo n y  n o c n e  S e k r e ta r ia t  
8-82-28 D z ia ł g o s p o d a rc z y  8-51.04 
R e d a k to r  N o c n y  7-01-21 R e d a k 
to r  T e c h n ic z n y  8 57-62 D z ia ł d e 

pesz 7-01-22
P r e n u m e r a ty  p r z y jm u je  P P K  
.R u c h “  O d d z ta ł W a rs z a w a . P i 

T rz e c h  K r z y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  w  K ra - 
tu  z ł 150 —. p r e n u m e r a ta  z b io 
ro w a  od  10 egz na  ie d c n  adres  
p a r t y jn a  z ‘ 75 z a g ra n ic z n a

z\ 300 -
K o n to  P K O  — N r  1-14009 

P rz y  z g ło s z e n iu  p r e n u m e r a ty  na 
te z y  p o d a ć  d o k ła d n y  I c z y te ln y  

a d re s
A d m in is t r a c ja :  W a rs z a w a . ul

Z ło ta  9. te i 8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l 8-71-8(1 B iu r o  R*». 

k ła m  1 o g ło s z e ń  R-50-23 
D r u k  Z a k ła d y  P o lig ra f ic z n e  

D o rn o  '"‘n is k ie g o
1 2 3 4 5 6 R - li8 1 6 5
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Chlubimy się nową świetlicą
Jedną z  n a jb ard z ie j w zorow ych  

św ietlic  raciborskich jest św ietlica  
Z w ią zk u  Zawodowego K o le ja rzy , 
mieszcząca się w  gm achu zw iązko
w y m  w  pobliżu D w orca  K o le jow e
go. N a  szczególne podkreślenie za
sługuje bardzo estetyczne rozw iąza
n ie  dekoracji w nętrza .

Ś w ietlica  jest ośrodkiem  życia  
ku ltu ra ln eg o  ko le ja rzy . Jest tam  
dobrze zaopatrzona b ib lio teka , .któ
re j organizacja może służyć za w zór  
in n ym  placówkom  b ib lio tekarskim . 
Zarów n o  dobór książek ja k  i k ie 
row anie  czyte ln ictw em  spraw ia, że

ko le ja rze  raciborscy i  ich rodziny  
odnoszą duże korzyści z b ib lio tek i. 
D użym  powodzeniem  rów n ież cieszy 
się bogato zaopatrzona czyte ln ia  
czasopism.

Nasza praca św ietlicow a obejm u je  
m iędzy in n y m i urządzenie im prez  
o charakterze  m uzyczno -  w o ka l
nym , przedstaw ień i  odczytów. W a r
to by p rzy jezdn i, p rzebyw ający  w  
R aciborzu od w iedzili nową placów
kę  p racy ku ltu ra ln o-ośw iato w ej.

W A L T E R  S O T Y K A
Racibórz

Kiedy zabłyśnie w Pomiechówku światło?
W  końcu czerwca 1949 roku  w 

P om iechów ku i na te ren ie  gm iny  
rozpoczęto prace przygotowawcze  
do przeprow adzenia e le k try fik a c ji 
w si. Ludność P om iechów ka, a prze
de w szystkim  m łodzież z w ie lk im  
zaintersow aniem  śledziła prace  
zw iązane z e le k try fik a c ją . G m inna  
Rada Narodow a z pomocą podstawo
w e j organ izacji p a rty jn e j sprowa
d ziła  potrzebne do e le k try fik a c ji słu 
py  z pobliskiego lasu. Zarząd  gm i
n y  po przeprow adzeniu  rozm ów  z 
k ie row n ic tw em  ek ip y , k tó ra  m ia ła  
prow adzić te  prace podał do w ia 
domości, że na jpóźn ie j do dn ia  23 
grudnia  będzie w  gm in ie  e lek trycz  
ność.

J e d n a k , 23 grudzień m in ą ł i zo
bow iązania  wobec ludności n ie  z re 
alizowano.

Pracow nicy, k tó rzy  prow ad zili ro 
bo ty  insta lacy jne  na teren ie  Po
m iechów ka prow ad zili je  ospale i  
powoli. A  przecież m ate ria ł w  P o

m iechów ku do przeprow adzenia  ro
bót jest, ty lk o  zadbać o sprawne  
w ykonan ie  nie m a kto.

W końcu zakom unikow ano miesz
kańcom  wsi, że roboty zostaną u- 
kończońe na W ielkanoc. I  znów  ani 
na W ielkanoc, an i na Z ie lone  Ś w iąt 
k i te rm in u  nie dotrzym ano, a pra
ce u tk n ę ły  na m a rtw y m  punkcie.

S praw a n ie  jest b y n a jm n ie j tak  
skom plikow ana. Chodzi przecież je 
dynie  o założenie in s ta lac ji w  m ie
szkaniach i przy łączen ie  budynków  
do sieci napięcia. B udynek  gm iny  
i stacja posiadają ju ż  światło .

M ieszkańcy Pom iechów ka pyta ją  
dlaczego G m inna Rada N arodow a i 
podstawowa organizacja p a rty jn a  
nie  za in teresu ją  się, aby przyspie
szyć roboty  e le k try fik a c y jn e , aby 
w  P om iechów ku zabłysło wreszcie  
św iatło .

A N D R ZE J C H R Z A N
Pom iechówek

Znalazł wreszcie swój dom
28 lipca b r. do K om endy G łów 

n e j „SP“ zgłosił się W a rec k i R y 
szard z B łędow a, pow. G rójec. P ro 
sił o za interesow anie się jego ciężką, 
sytuacją i skierow anie  go do b ry 
gady „SP“ . Oto jego dzieje:

Po zakończeniu działań w o jennych  
W a rec k i w ró c ił do w si B łędów , w  
k tó re j się urodził. Pon iew aż swojej 
z ie m i nie m ia ł, zm uszony b y ł pójść 
na służbę do bogatego gospodarza 
W ładysław a A jew skiego. M im o  mło  
dego w iek u  i w ątłego zdrow ia , m u
siał pracować bardzo ciężko od świ
tu  do późnej nocy. B y ł często b i
ty . Za  cały k ilk u le tn i okres pracy  
nie  o trzym a ł a n i grosza. Raz do ro
k u  dostawał od gospodarza stare bu
ty  lub ubranie.

S tan ten  trw a ł do 25 lipca br. W

dn iu  ty m  gospodarz w ypędził W a
reckiego z domu. Doszedł w idocznie  
do wniosku, że chłopiec za często 
upom ina się o swoje praw a. P rzy 
ją ł  na m iejsce W areckiego znów ja 
kiegoś innego chłopca, sądząc w i
docznie, że ła tw ie j będzie go w y 
zyskać.

Ryszard W a rec k i zostanie teraz  
skierow any do rocznej brygady  
ZM P -o w s k ie j, gdzie obok pracy i 
n a u k i w yuczy  się jakiegoś zawodu  
A le  takich  w ypadków , ja k  Ryszar
da W areckiego jest podobno w  Błę- 
dowie w ięce j. D ziw ne w y d a je  się, 
że postępowaniem  k u ła k a  n ie  za ję 
ła  się m iejscowa organizacja  Z M F  
i  G m inna Rada Narodow a.

R U D O L F  G L IŃ S K I 
W arszaw a

Zamiast pracować
N ie  w iem , czy zau w aży li to wszy

scy, a le  fak tem  jes t, że k iedy  do 
Powszechnego D om u Towarowego  
czy spółdzielni przyw ożą jak iś  to 
w a r  a tra k c y jn y , za 5 m inu t z jaw ia  
się grom ada kobiet (n ie  w iem  ja k ą  
pocztą zawiadom iona?), k tó re  tw o 
rzą  sztuczny tło k  i  w y k u p u ją  cały  
tow ar. T w arze  te, i  to ciągle te  sa 
m e, m ożna spotkać codziennie  
przed P D T  na Z ło te j czy innych  
sklepach.

Są i  inne kobiety . K ob ie ty , k tóre  
pracu ją , b iorą  czynny udzia ł we  
w spółzaw odnictw ie, p racu ją  społecz 
nie, a jeszcze do tego m ają  obowiąz 
k i  rodzinne.

Rano, k ie d y  p raco w n iczk i fa b ry k  i 
b iu r  spieszą do pracy , speku lantk i 
stoją godzinam i przed sklepam i. De 
n e rw u ją  się n ie  rzadko w ym yśla ją  
sobie n iep iękn ym i s łow am i, w y ry w a

ją  sobie naw za jem  to w ary , k tóre  
się przed chw ilą  ukazały .

R ezu lta ty  tego są tak ie , że kobie
ty  pracu jące z trudem  mogą dostać 
k a w a łe k  m ate ria łu , czy bu ty , bo 
sklep jes t okupow any przez speku
lan tk i.

Czy n ie  w arto  by się ty m  zain tere  
sować k im  są i  z czego się u trzy m u  
ją  stojące ca łym i dn iam i przed skle 
parni kobiety? W ątp ię, by  b y ły  to  
żony i m a tk i uczciw ie pracu jących  
ludzi.

M yślę , że głos w  te j spraw ie  po
w inna zabrać nie ty lk o  M il ic ja  Oby  
w atelska, ale i  L iga  K ob iet, k tóra  
pow inna zainteresować się, aby ucz 
ciw e pracow niczki, m a tk i i  żony mo 
gły  się bez trudności dostać do bez 
pośredniego źródła zakupu.

M A R IA  B Ą C Z K O W S K A  
W arszaw a

A Węgrem czeka nadal
W  dn iu  5 lipca b r. w y d ru k o w a liś 

m y  korespondecję pt. „K ie d y  Z a 
rząd M ie js k i w  W ęgrow ie  o trzym a  

zam ów iony cem ent?“

Otóż korespondent nasz tow. Że- 
laziński z P rezyd ium  M ie js k ie j Ra
dy  w  W ęgrow ie  skarży ł się, że m i
m o zam ów ienia  cem entu w  C en tra 
l i  H and low ej M a te ria łó w  Budow la
nych w  dn iu  9 m arca do 5 lipca  
cem ent nie nadszedł. Cem ent po
trzeb n y  b y ł m iastu w  zw iązku  z o r
ganizowaną W ystaw ą P rzem ysłu  L u 

dowego.

N a  umieszczoną w  g a ze c i^  naszej 
korespondencję o trzym a liśm y  w  
dn iu  13 lipca odpowiedź C en tra li, k tó  
ra  zapew niła  nas, że w yda ła  polece 
nie  B iu ru  Sprzedaży Cem entu do

konan ia  natychm iastow ej w y s y łk i 
cem entu.

W  dn iu  26 lipca o trzym aliśm y od 
P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N arodo
w ej d rug i list, w  k tó ry m  przew odni
czący, tow. Żelaziński zaw iadam ia  
nas, że: po pierwsze P rezyd ium  
M R N  w  W ęgrow ie  do dn ia  dz isiej
szego cem entu n ie  otrzym ało , po 
drug ie  B iu ro  Sprzedaży C em entu w  
Sosnowcu nie odpow iedziało naw et 
na pismo M R N  z 6.7. b r., w  k tó 
ry m  P rezyd ium  prosiło o przyspie
szenie w y s y łk i cem entu. W ystaw a  
zakończyła się ju ż  dawno — pisze 
nasz korespondent — a M ie jska  Ra
da N arodow a ju ż  od m arca czeka  
na zam ów iony i zapłacony cem ent.

M y  zaś pytam y, po co zapewniać  
R edakcję  o dokonanej w ysyłce, k tó 
ra  fa k ty c zn ie  n ie  m ia ła  m iejsca.

Rosną kadry
— wzrasta krzywa produkcji

KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LUDU

100 proc., 160 proc., 402 proc., 
510 proc., 656 proc. K rzyw a  pro 
du ke ji w  Zjednoczonych Zakła 
dach Rowerowych w  Bydgosz
czy szybko idzie  w  górę, w y 
kazując przeszło 6 -k ro tn y  
wzrost w  r. bież. w  porów naniu 
z rok iem  1945.

P ierwszy ^p ion ie rsk i“  okres 
odbudowy i  rozbudowy zakła
dów wiążę się z nazwiskam i 
k ilku n a s tu  robotn ików . Dziś 
większość z n ich pe łn i funkc je  
kie row nicze ja k  na przyk ład 
tow . Samol, b y ły  m ajster narzę 
dz iow ni — dziś dy re k to r tech
niczny zakładów n r 1, tow. P rzy 
by lsk i, robo tn ik  z dzia łu  maszy
nowego — obecnie k ie row n ik  
h a li maszyn.

Dzięki ślusarzom tow. W ic iń - 
skiemu, Chojnackiem u i  P a rty - 
ce, ocalone zostały od ca łkow i
tego zniszczenia urządzenia 
chrom owni, n ik lo w n i i  la k ie rn i, 
w y k ro jn ik i automatyczne, w a l
carki, anody n ik low e, bez k tó 
rych  p rodukcja  nie m ogłaby 
ruszyć.

Z akłady uruchom iono w  szyb 
k im  tempie. Z roku na rok 
wzrastała produkcja , podnosiła 
się wydajność pracy. D z ia ła l
ność silnego ak tyw u  partyjnego, 
sprężystego k ie row n ic tw a  i  o- 
f ia rn a  praca załogi — da ły  do
bre w y n ik i.

Dziś zakłady bydgoskie są 
głównym  dostawcą sprzętu ro 
werowego, zarówno części, ja k

gotowych row erów  różnego 
typu: tu rystycznych, Wyścigo
wych, dam skich i  dziecinnych 
nie ty lk o  na rynek  k ra jow y , ale

na eksport.

Przy warsztatach pracy 
.zkolą się tokarze, stolarze, 

ramownicy
— „T a jem n ica “  naszych osiąg 

nięć p rodukcy jnych  — objaśnia1 
tow . Fajge, d y re k to r Zjednoczo 
nych Zakładów  Rowerowych — 
to: współpraca z organizacją 
p a rty jn ą , k tó ra  m ob ilizu je  nas 
do stałego w ys iłku , do coraz 
w iększych osiągnięć p rodukcy j 
nych, to  ścisłe powiązanie z za
łogą przez częste narady p ro 
dukcyjne, a przede wszystkim  
stałe podnoszenie k w a lif ik a c ji 
fachowych i  świadomości ideo 
logicznej załogi.

Bydgoskie zakłady rowerowe 
zb iera ją  ju ż  p lony z la t ub ieg
łych. Szkolenie załogi zaczęło

się bow iem  w  1947 r., w  k tó rym  
do p ro du kc ji dz ięk i przeszkole
n iu  weszło 30 w y k w a lifik o w a 
nych m a js trów  i  180 czeladni
ków. W  roku  następnym liczba 
ta wzrosła o około 50 procent.

Przełom owym  b y ł ro k  1949, 
k iedy  czołowa kadra w y k w a li
fikow anych  fachowców przystą
p iła  do szkolenia masowego, bie 
żąco, przy  warsztacie, in s tru 
u jąc ogół załogi, k tó ra  w  45 
proc. re k ru tu je  się ze wsi i  z 
produkcją  tego typu  zetknęła 
się po raz pierwszy.

W  toku codziennej pracy pod 
k ie runk iem  starych m ajstrów  
tow. tow. Żelaznego, Danena, 
Z ielińskiego, Derengowskiego i 
innych — w yras ta ły  nowe ka 
d ry , przyszli m istrzow ie  toka r
scy, stolarscy, ram ow ni i  m on
towni.

Położono duży nacisk na szko 
lenie brygad młodzieżowych, 
k tó ry m i za ją ł się m. in. m istrz 
M ożdrzyk, ucząc ich p rodukc ji 
row erów  „m łodzieżow ych“ .

W  Bydgoskich Zakładach pra 
cuje obecnie 14 tak ich  brygad, 
a praca czołowych przeszkolo
nych m łodzieżowców ja k  np. 
Józefa Je lity , Ciesielskiego i 
M orawca, zatrudnionych przy 
p ro d u kc ji row erów  wyścigo
wych, zna jdu je  duże uznanie ze 
strony najlepszych fachowców.

D la kobiet, m im o oporów nie
k tó rych  starych m ajstrów , zor
ganizowano kursy  spawalnicze. 
K u rs  ukończyło 12 kob ie t i  dziel 
nie da ją sobie radę w  pracy. 
Spawacz tow. Bożena Nowacka 
b ije  nawet męskie rekordy 
współzawodnicząc z na jlepszy
m i fachowcami.

D zięk i tym  now ym  kadrom, 
k tó re  ros ły  i  szko liły  się ró w 
nolegle ze wzrostem  p rodukc ji, 
zakłady bydgoskie rea lizu ją  z 
nadwyżką p lany produkcyjne, 
podnoszą wydajność pracy i  ja 
kość produkc ji, o czym św iad
czy fa k t, że w  ciągu ostatnich 
2 la t liczba rek lam ac ji ze stro
ny nabyw ców  spadła do 1 proc

Zespołowe
racjonalizatorstwo przynosi 

duże korzyści
Podniesienie k w a lif ik a c ji za

wodowych i  świadomości ideo
logicznej załogi, zbliżenie robo t
n ika  do planu p ro du kc ji i bez
pośrednie zainteresowanie go 
warsztatem  pracy — znajduje: 
w yraz n ie  ty lk o  we wzroście

w ydajności pracy załogi i  lep
szej jakości p ro du kc ji, ale ró w 
nież w  rozw o ju  wynalazczości 
robotniczej.

Dzięki temu, że w  skład zało
gi bydgoskich zakładów wcho
dzą w y k w a lifik o w a n i fachow 
cy — rac jona liza tors tw o ma 
charakter powszechny, zespoło
wy. P raw ie  co 3-ci rob o tn ik  do
konał usprawnienia, k tó re  p rzy 
spieszają tempo pracy i  podno
szą wydajność.

Ta nowa fo rm a zespołowego 
rac jona liza torstw a przynosi za
kładom  tysiące zło tych oszczęd
ności oraz lik w id u je  ew entual
ne zahamowania w  p ro d u kc ji 
przez usunięcie tzw. „w ąskich  
garde ł“ . T ak np. by ło  n iedaw 
no z odlewam i, k tó rych  b rak 
groz ił w strzym aniem  p ro du k
c ji. Zwołano naradę roboczą, na 
k tó re j w ypow iada li się wszy
scy, radzono ko lek tyw n ie  i  usta 
łono w  końcu, żeby od lew y za
stąpić w yrobam i tłoczonym i.

Jeszcze tego samego dn ia na- 
rzędziownia zaczęła przeprowa
dzać próby, k tó re  w ypad ły  po
m yśln ie. P rodukcja  została u ra 
towana, a now y sposób p roduk
c ji, opracowany przez załogę, 
zmniejsza koszt w yrobów , pod
nosząc jednocześnie ich jakość 
i  wytrzym ałość.

Podobnie, gdy nie dopisała do 
stawa p rę tów  ciągnionych do 
row erów , a także maszyn reduk 
cy jnych do p ro du kc ji r u r  stoż
kow ych, załoga u ra tow a ła  sy
tuację, konstruu jąc p ro w izo rk i 
na podstaw ie kolektyw nego po
m ysłu  racjonalizatorskiego.

Przygotowani do walki 
o Plan 6-letni

A tm osfera  twórczej, soc ja li
stycznej p racy i  pełna św iado
mość podjętych zadań — u w i
dacznia się tu  w  każdym  od
dziale p rodukcy jnym , w  rozm o
w ie  z załogą, czy też k ie ro w n i
kam i zakładu, z k tó rych  'w ię k 
szość — to  daw n i robotn icy, 
k tó rzy  w łasnym i rękam i d źw i
ga li fab rykę  z ru in .

I  dlatego śm iało można po
wiedzieć, że załoga tych zakła
dów jest przygotowana do w a l
k i  o rea lizację p lanu pierwsze
go roku  największego naszego 
obecnego zam ierzenia — P lanu 
6-letniego.

W A N D A  SUCHECKA

Z M P -ow cy Luc jan  Zerbst i  S tan is ław  N o io ick i p racują przy  m ontażu row erów  tu rys tycz
nych R-12 Foto F ilm  Polski

Ludowe Węgry w pierwszym roku 
Planu 5-letniego

W  grudn iu  1949 ro ku  e n tu z 
jazm  pracy robo tn ików  w ęgier
skich w  dniach W art S ta liaov ' - 
skich p rzyczyn ił się do tak ich  
osiągnięć p rodukcyjnych , jak ich  
W ęgry n ie  znały n igdy w  swojej 
h is to r ii. W czasie mego ówczes
nego pobytu na Węgrzech m ia 
łem  możność zaobserwowania 
wspaniałego wzrostu aktywności 
w ęgie rsk ie j k lasy robotniczej, 
k tó ra  zwiększeniem w ydajności 
p racy uczciła 70 rocznicę urodzin  
W ie lk iego Stalina.

Jeżeli teraz s tw ie rdz im y, że — 
p rzy jm u ją c  p rodukcję  przem ysło 
wą tego rekordowego grudnia 
za 100, p rodukc ja  przemysłowa 
k w ie tn ia  1950 ro ku  osiągnęła — 
110,9 (jak  podał to w  swym  re
feracie na czerwcowym  Plenum 
K C  W ęgierskie j P a r t ii P racu ją
cych to w  Gero. przewodniczący 
Rady Gospodarki Narodowej) 
da nam  to  wyobrażenie tempa 
wzrostu p ro d u kc ji przem ysłowej 
na Węgrzech w  pierwszych m ie 
siącach rea lizac ji p lanu pięcio 
letniego.

N ie ma tak ie j dziedziny życia 
gdzie na Węgrzech nie  w idać by 
łoby  tego tem pa wzrostu.

W  ciągu p ierwszych czterech 
m iesięcy bieżącego roku  . liś ć  za 
trudn ionych  w  gospodarce na - 
rodow ej wzrosła o 70 tysięcy lu 
dzi. W porów naniu z analogicz
nym  okresem ubiegłego roku 
w zrost zatrudnien ia  w ynosi 170 
tysięcy.

W  czerwcu br. Rada M in i - 
s trów  postanow iła zrew idować 
p lan  in w es tyc ji na ro k  1950, pod 
wyższając go o 900 m ilionów  fo 
rin tó w , p rzy  czym 235,4 m iliona  
obejmą inw estyc je  w  zakresie 
budow nic tw a mieszkaniowego. 
382,4 m iliona  zostaje dodatkowo 
przeznaczone na — budow nic-

Jerzy Rawicz
two dróg i  to ró w  ko le jow ych , 
171,2 m iliona  na ro ln ic tw o  i  prze 
m vsł żywnościowy i  106,5 m ilio 
na fo r in tó w  będzie inwestowa - 
ne na cele k u ltu ra ln e  i  socja l
ne.

Powyższy wzrost no tu je  wę
gierska gospodarka narodowa 
w  dziedzinie ro ln ic tw a  i  trans - 
portu .

Rośnie świadomość mas 
pracujących

Czemu W ęgry zawdzięczają 
ta k  szybkie tem po wzrostu? Za
wdzięczają je przede wszystk im  
w zrostow i aktyw ności mas p ra 
cujących tego k ra ju , k tó re  po 
przezwyciężeniu trudności p o li
tycznych okresu powojennego, 
tw a rdo  stanęły w  obronie zdo
bytych  praw , w  obronie soc ja li
stycznej gospodarki i  zdecydo
wanie p o tra f iły  się pod przewo
dn ictw em  W ęgierskie j P a rtii 
P racujących przeciwstaw ić ko 
le jn ym  próbom  zagranicznej i 
k ra jo w e j rea kc ji, zm ierzającym  
do zahamowania, zwolnien ia 
tempa marszu W ęgier ku  socja
lizm ow i.

U państw ow ienie przem ysłu 
na Węgrzech nastąpiło później 
n iż w  Polsce, później n iż w  in 
nych k ra jach  dem okracji ludo 
wej, w  w y n ik u  czego grom adziły 
się dodatkowe trudności. M im o 
tych  trudności entuzjazm  pracy 
i  w zrost aktywności mas pracu
jących p rzyczyn iły  się do zw y
cięskiego w ykonania p lanu 3- 
letn iego i do stworzenia sze
rok ich  perspektyw  socja listycz

nej gospodarki u progu p lanu 
5-letniego.

Współzawodnictwo 
socjalistyczne na wsi

W spółzawodnictwo p racy w  
przem yśle by ło  ju ż  od dawna 
czynn ik iem  pierwszorzędnej w a
gi, w a run ku ją cym  coraz to  no
we osiągnięcia produkcyjne. W 
osta tn im  jednak okresie socja li
styczne w spółzawodnictwo roz
w inę ło  się rów nież w  innych 
dziedzinach w ęgierskie j produk 
c ji. T ak np. w  roku  bieżącym 
po k ra jo w e j kon fe ren c ji delega
tów  spółdzielń p rodukcy jnych  i 
s tac ji maszyn ro ln iczych ro zw i
nęło się masowo współzawod
n ic tw o  na wsi, zwłaszcza w  spół 
dzie ln iach p rodukcy jnych  i  pań 
stwow ych gospodarstwach ro l
nych. Na kon fe renc ji postano
wiono, że w roku 1950 przecię t
na wydajność z ha spółdzielń 
p rodukcy jnych  pow inna być o 
20 proc. wyższa od wydajności 
sąsiednich w ie jsk ich  gospo
da rs tw  indyw idua lnych. W y n i
k i tegorocznych zbiorów wska
zują, że zadanie zostało osiągnię 
te. W  b lisko  2 tysiącach spół
dzie lń produkcyjnych, p lony te
goroczne znacznie przewyższają 
p lony gospodarstw in d y w id u a l
nych.

Doskonałe w y n ik i osiągają 
rów nież Państwowe Gospodar
stwa Rolne, w  k tó rych  współza
w odn ictw o zapoczątkowane 
przez zespół zeszłorocznych zwy 
cięzców, p racow ników  P G R -u w  
Mezóhegyes, dało doskonałe re 
zu lta ty .

Dzisiaj gospodarka ro lna Wę
g ier szczyci się w ie lom a przo
dow n ikam i pracy, ja k  np. Lasz- 
lo  T o th ‘em, k ie row n ik iem  sta-

I c ji m aszynowej w  Szolnok, k tó 
ry , zastosowawszy doświadcze
n ia  radzieckie, uzyskuje stale na 
trak to rze  ponad 600 proc. n o r
m y. T rak to rzys ta  s tac ji maszy
nowej w  A la tyaen — Is tvan  
Hoczdank uzyskał nawet 716 
proc. norm y.

Dwuty się cznicy 
i 500-kilometrowcy

Duże postępy poczynił ruch 
współzawodnictwa pracy wśród 
transportow ców . K ole jarze za
stosowali specyficzne fo rm y  
współzawodnictwa. Z początku 
rozw iną ł się ruch „dw utys ięcz
n ikó w “ . Polegał on na tym , że 
na jeden skład tow arow y łado
wano zam iast m aksym alnej, 
przew idzianej dawną norm ą 
techniczną ilości 1.600 ton tow a
ru  — 2.000, a nawet więcej. 
Zw iększony ładunek osiągnięto 
poprzez dodanie wagonów.

W  roku  bieżącym zainauguro
wano nową form ę współzawod
n ic tw a „p ięćse tk ilom etrow ców “ , 
obejm ującą rów nież pociągi o- 
sobowe i pośpieszne. Współza
w odn ictw o polega na przyspie
szeniu szybkości pociągów, zn i
żeniu czasów postojów i bieżą
cego rem ontu  parowozu. Już 
pierwsza próba dała efekt. M a
szynista stachanowiec Jozsef 
Lendel przebył trasę 570 km  od 
Budapesztu do N ierelhazy w  15 
godzin 40 m inu t, zamiast do ' 
tychczasowych 24 godzin. Oczy
wiście, że tak ie  przyspieszenie 
przejazdów przynosi kolosalne 
oszczędności. Już w  1949 roku 
kole jarze zaoszczędzili państwu 
60 m ilion ów  fo rin tó w .

W  roku bieżącym zaoszczędzą 
znacznie więcej.

By „nie zjeść przyszłości“
Tow. Erno Gero wskazał w 

swoim  przem ówieniu na czerw - i 
cowym  plenum  KC W ęgierskiej 
P a r t ii Pracujących na w ydatny

w zrost rozw o ju  gospodarki na
rodow ej, na źród ła tego wzrostu 
i  na bieżące zadania gospodarki.

W  w y n ik u  wzrostu za trudn ie
nia, w zrostu  w ydajności pracy i 
obn iżk i cen na szereg a rty k u 
łów , w yda tn ie  wzrósł dobrobyt 
mas pracujących na Węgrzech, 
k tó re  jeszcze n igdy nie  osiągnę
ły  tak  wysokiego poziomu ży
ciowego, ja k  obecnie.

Z d rug ie j s trony jednak tow. 
Gero zw ró c ił jednocześnie uw a
gę na niebezpieczeństwo, w y n i
kające z fak tu , że wzrost w y 
dajności pracy nie nadąża za 
wzrostem funduszu płac. Tow. 
Rakoszi, sekretarz generalny 
W ęgierskie j P a r t ii Pracujących 
ok re ś lił zadanie na tym  odcin
k u : „N ie  możemy zjeść naszej 
przyszłości“ . W  zw iązku z tym  
pa rtia  s taw ia przed klasą robo t
niczą, przed m asami pracu jący
m i w yraźn ie  zagadnienie wzm o
żenia w ys iłków , d la  zwiększenia 
wydajności pracy, wzmożenia 
dyscyp liny  pracy i zagadnienie 
re w iz ji przestarzałych norm  — 
dla w yprostow ania l in i i  rozwo
jow e j gospodarki narodowej, 
d la  zrównania tem pa wzrostu 
w yda jno ! ci p racy z tempem 
wzrostu płac.

W  pierw szym  rzędzie pa rtia  
zw róciła  się do swych członków, 
by — ja k  pow iedzia ł tow. Gero 
— „b y li przykładem  w  pracy, 
b y li przyk ładem  w  dyscyp lin ie , 
w  gotowości ponoszenia Ofiar w  
walce z trudnościam i, w  walce 
z w rogiem  k lasow ym “ .

Podwyższenie o 900 m ilionów  
fo r in tó w  sumy inw estycy jne j 
na rok  bieżący — o czym pisa
liśm y  w yżej — jest ju ż  p rze ja 
wem  w a lk i o „n ie  zjadanie p rzy 
szłości“ .

Masy pracujące W ęgier zrozu
m ia ły  stojące przed n im i zada
nia. M e ldunk i z całego k ra ju  
wskazują na dalszy nieustanny 
wzrost w ydajności pracy, na 
wzrost dyscyp liny  pracy.

Do „Szabad nep“ , centralnego 
organu W ęgierskie j P a r t ii P ra -

W spółdzielni produkcyjnej Gronowice

Dum ą członków spółdzie ln i p ro du kcy jne j w  G ronowicach pow. Syców w o j. w rocław skie  jest 
hodowla rasowych krów . Na spółdzielczym  pastw isku pasie się stado krów  liczące przeszło

osiemdziesiąt sztuk. Foto F ilm  Polski

30.000.000 książek w I I  kwartale b. r.
W edług danych Urzędowego 

W ykazu D ru ków  opracowanych 
przez Centra lną K om is ję  W y
dawniczą, I l - g i  k w a rta ł bieżą
cego roku  przyn iós ł wysoką 
produkcję  wydawniczą, k tó ra  
wyraża się w  1.310 ty tu ła ch  o 
łącznej objętości ponad 8.000 
arkuszy wydawniczych. N akład 
wszystkich tych książek i  b ro 
szur Wynosi 28.913.900. Łącznie 
w  pierw szym  półroczu wydano 
2.542 ty tu ły  w  nakładzie 59 m i
lionów  egzemplarzy.

W porów nan iu  z rok iem  ubie 
g łym , w  ciągu którego wydano 
73 m ilio n y  egzemplarzy, w yda
nie w  ciągu półrocza 60 m ilio 
nów  egzemplarzy oznacza o- 
grom ny wzrost, będący m ia rą  
rosnących potrzeb k u ltu ra ln ych  
narodu. Ten ogólny wzrost na
k ładu  zaznacza się szczególnie 
w  działach lite ra tu ry  społeczno- 
po litycznej, k tó ra  ukazała się 
w  nakładzie p raw ie  5.000.000 
egzemplarzy, lite ra tu ry  p ięknej 
i  książek dla m łodzieży, k tó re  
w yn ios ły  łącznie ponad 7.000.000 
egzemplarzy. W  1:000.000 egzem 
p la rzy  ukazały się nowe w y 
dania k lasyków  m arksizm u, 
ks iążk i o Z w iązku  Radzieckim  
i  k ra jach  dem okracji ludow ej i 
książki ro ln icze (w  te j dziedzi
n ie  zaznacza się duża poprawa 
pracy Państwowego In s ty tu tu  
W ydaw n ic tw  Rolniczych).

W drug im  kw a rta le  ukazało 
się praw ie  5.000.000 podręczni
ków  szkolnych, co przy łącz
nym  zapotrzebowaniu szkół na 
ponad 20.000.000 podręczników 
oznacza n iestety również w  ro 
ku  bieżącym przełożenie całego 
ciężaru d ru ku  podręczników 
na ostatn ią chw ilę , dosłownie 
na ostatnie tygodnie przed roz
poczęciem roku  szkolnego.

Prace, tłumaczone w yn ios ły  w 
ub ieg łym  kw a rta le  w  odbitkach 
31,6 proc. arkuszy d rukarsk ich  
z czego |70 proc. s tanow iły  t łu -  
maczeniŁ z lite ra tu ry  radzie
ck ie j. Najw iększe nasilenie ce
chuje w ydaw n ic tw a z dziedzi
ny lite ra tu ry , p ięknej, z k tó re j 
przekładów  radzieckich ukaza
ło się 85 objętości 850 arkuszy 
wydawniczych w  łącznym  na
k ładzie 2.482.000 egzemplarzy. 
W te j dziedzinie w a rto  zw ró
cić uwagę na dużą ilość prze
k ładów  radzieckich dla dzieci 
i  m łodzieży —  27 ty tu łó w  w  na 
k ładzie  ponad 1.000.000 egzem
plarzy.

cujących, a rów nież do innych 
gazet nadchodzą codziennie setki 
i  .tysiące lis tów , zaw iera jących 
głosy rob o tn ików  na tem at no
wego stosunku do pracy, na te
m at zwiększenia w ydajności pra 
cy i  nowych norm . T ak np. 
„Szabad nep“  p u b lik u je  lis t ko 
wala, laureata p re m ii Kossutha 
—  Szandora Seceja, w  k tó rym  
au to r wskazuje, że jedyn ie  re 
w iz ja  przestarzałych norm  po
zwala na w ykorzystan ie  tech
nicznych m ożliwości maszyn 
i przedterm inow e w ypełn ian ie  
p lanu. Takie  lis ty  nap ływ a ją  od 
pracow n ików  wszystkich gałęzi 
gospodarki narodowej.

Walka o pokój i socjalizm
M asy pracujące W ęgier rozu

m ie ją  konieczność ja k  n a jb a r
dziej wytężonej pracy, wiedząc, 
że w  je j w y n ik u  osiągną w 
szybszym tem pie dobrobyt i  w ie  
dząc równocześnie, że ich praca 
wzmacnia s iły  'w ia tow ego obo
zu postępu i pokoju.

Na Węgrzech, liczących 9 m i
lionów  mieszkańców, podpisało 
sztokholm ski apel pokoju, po
nad 7 i ćw ierć  m iliona  ludzi. 
Ponad 27 tysięcy kom ite tów  
obrońców pokoju wzmaga stale 
swoją pracę.

Bandycka napaść am erykań
skich agresorów na Koreę wy-r 
w o ła ła  p łom ienny protest wę
gierskich ludz i p racy przeciw  
im peria lis tycznym  mordercom. 
Do te j pory zebrano na W ę
grzech ju ż  około 15 m ilionów  
fo r in tó w  na pomoc dla  o fia r 
im peria lis tyczne j agresji. W y
słano na Koreę pociąg-szpital 
z personelem lekarsk im  i p o 
mocniczym. Naród węgierski 
tw ardo  kroczy w  szeregach 
obrońców pokoiu.

*
Naród węgierski w kroczy ł w  

pierwszy rok 5-letniego planu 
z całym  entuzjazmem narodu 
wolnego, walczącego o lepszą 
przyszłość dla siebie i  d la  in 
nych narodów.

Znacznie w zrosły  nakłady 
książek radzieckich z dziedziny 
popu larno-naukow ej i  w y 
da w n ic tw  społeczno -  po litycz 
nych, in fo rm u jących  o społe
czeństwie radzieckim , w  da l
szym ciągu jednak nie ukazują 
się przekłady cennych dzieł ra 
dzieckich z dziedziny m edycyny.

Poważne zadania, dotychczas 
niezrealizowane, stoją przed na
szym i w yd aw n ic tw am i gospo
darczym i i  technicznym i, k tóre 
w yd a ły  dotychczas ty lk o  nielicz 
ne tłum aczenia lite ra tu ry  ra 
dzieckie j — lite ra tu ry  przodu
jącej nauk i we w szystkich dzie 
dżinach, a szczególnie w  dzie
dzin ie tech n ik i i  gospodarki 
planowej.

K w a rta ł ub ieg ły  p rzyn iós ł w  
przekładach lite ra tu ry  radzie
ck ie j pierwsze tłum aczone pod
ręczn ik i szkolne w  masowych 
nakładach, k tó re  stanow ią cen
ną pomoc metodyczną dla nau
czyciela i  le k tu rę  uzupełniającą 
dla ucznia.

P rzy przeglądaniu c y fr  cha
rakte rys tyczny jest wzrost ilo 
ści przekładów  postępowej lite 
ra tu ry  N iem ieckie j R epub lik i 
D em okratycznej; ty lk o  w  ciągu 
ostatniego k w a rta łu  ukazało się

K ro n ik a
z e s p ó ł  o p e r y  Śl ą s k i e j  

w ł o d z i

W  Łodzi baw ił na gościnnych w y 
stępach zespół O pery Ś ląskie j, da
jąc  szeręg przedstaw ień operow ych  
i  ba letow ych dla łódzkiego świata  
pracy. M . in. w ystaw iono „ H a lk ę “ 
M oniuszki, „C yganerię“ Pucciniego, 
„C y ru lik a  Sewilskiego“ Rossiniego. 
„U prow adzenie  z sera ju“ M ozarta  
oraz „L a k m e “ Delibesa. Jednocześ 
nie zespół baletow y O pery  Ś ląskiej 
w ystąp ił z k ilk o m a  w idow iskam i ba 
le tow ym i. Większość przedstaw ień  
O pery Ś ląskiej w  Łodzi zakupiona  
była  przez Łódzką  O R ZZ .

K O N C E R T Y  D L A  Ś W IA T A  P R A C Y
O rk iestra  Z w ią zku  Zawodowego  

P raco w n ikó w  K u ltu ry  i  S ztuk i w  
Zakopanem , pod D y re k c ją  prof. P a 
sierba -  O rlanda, dała dw a koncerty  
dla św iata p racy  i wczasowiczów. 
N a program  z ło żyły  się u w e rtu ry  do 
oper oraz m elodie operetkow e i ja z  
zowe.

Jako soliści w y s tą p ili śpiewacy  
W acław  W oźn iak  i Juliusz Trem bec  
k i.

O B Ó Z W Y P O C Z Y N K O W O  -
Ćw i c z e n i o w y  f i l h a r m o n i i  

Śl ą s k i e j

D y re k c ja  Państwow ej F ilh a rm o n ii 
Śląskiej zorganizow ała całomiesięcz 
ny obóz w ypoczynkow o -  ćwiczenio  
w y  dla członków swej o rk iestry

17 książek w  łącznej objętości 
ćw ierć m iliona  egzemplarzy.

W naszej p ro d u kc ji w ydaw n i 
czej szeroko reprezentowana 
jest klasyczna lite ra tu ra  E uro
py Zachodniej i  postępowa an- 
ty im pe ria lis tyczna  lite ra tu ra  an 
gielska, francuska, am erykań
ska i  inne. Łącznie w  te j dzie
dzin ie ukazało się 68 książek i  
broszur o łącznym  nakładzie 
p raw ie  1 000.000 egzemplarzy.

Z b y t m ało jeszcze uw ag i zwra 
cają nasi w ydaw cy na lite ra tu 
rę k ra jó w  dem okracji ludow ej 
(ty lko  8 ty tu łó w  po nakładzie 
90.000 egz.). W p ro d u kc ji d ru 
giego k w a rta łu  n ie  znajdzie 
rów nież czyte ln ik  lite ra tu ry  
u k ra iń sk ie j i  b ia ło rusk ie j, k tó re  
jednak w  szerszym zakresie 
przew idywane są w  planach 
wydawniczych na miesiące na
stępne.

Ogólnie biorąc d rug i k w a rta ł 
oznacza dalsze u trzym yw an ie  
naszej p ro du kc ji wydawnicze j 
na w ysokim  poziom ie ze stałą 
tendencją wzrostu nakładów . 
W zrost ten jest jednak n ie ró w 
nom ie rny i  w  sposób nie w ysta r 
czający obejm uje w ydaw n ic tw a 
medyczne, techniczne i  gospo
darcze. (ab)

m uzyczna
sym fon icznej, w  czasie pobytu  na  
obozie, m ieszczącym  się w  Paczko
w ie  (pow iat nyski), zespół przygotu 
je  now y rep ertu a r na przyszły se
zon m uzyczny oraz opracuje  dzieła, 
z k tó ry m i w ystąp i podczas Festiw a
lu  W spółczesnej M u z y k i P olskie j.

K O N C E R T Y  K A T O W IC K IE G O  
K W A R T E T U  S M Y C ZK O W E G O

Is tn ie jąc y  p rzy  rozgłośni śląskiej 
K ato w ic k i K w a rte t Sm yczkow y zor 
ganizow ał w  roku  bieżącym  ponad  
30 koncertów  publicznych i audyc ji 
rad iow ych, w  te j liczb ie  szereg kon  
certów  dla m łodzieży szkolnej. Re
p ertu ar zespołu stanowią głów nie  
dzieła kom pozytorów  słow iańskich.

R E C IT A L  J. S M ID O W IC Z A  
W  Z A K O P A N E M

W  Zakopanem  odbył się rec ita l 
pianisty Józefa Sm idowicza, k tó ry  

j odegrał m. in . u tw ory  Beethovena, 
; Schum anna, Chopina, R achm anino- 
j wa i Różyckiego. N a  koncercie obeć 
! n i b y li wczasowicze węgierscy.

W Y S T Ę P Y  H A L IN Y  C ZER Ń  Y -S TE 
F A Ń S K IE J  W  L U B L IN IE

W  Lu b lin ie  koncertow ała  lau rea t
ka  I-sze j nagrody M iędzynarodow e
go K onkursu  Chopinowskiego H a li
na C zerny-S tefańska. A rty s tka  w y -  

! konała u tw o ry  Chopina, S carla ttie - 
I go, S kriab ina , Spisalca i Zaręb skie- 
I go.

Nawiasem mówiąc...

K w a d ra tu ra  k o ła
Im  bardzie j b ic i są na ró w 

ne j z iem i am erykańscy in te r
wenci w  K o re i — tym  chętnie j 
ucieka ją  on i od sm utne j rzeczy 
wistości w  sferę chm urnych ge 
om etrycznych marzeń. K to  
czyta kom un ika ty  Mac A r th u 
ra, ten z podziwu w y jść  nie mo 
że. „L in ie  tró jk ą ta  w yró w na 
ne“ , „b o k i prostokąta w cięte“ , 
„k o lis ta  ofensywa“  — po p ro 
stu ro i się od te rm inów  tego 
rodza ju . W szystkie sprowadza
ją  się do jednego m ianow nika: 
b iorą w  slwrę. A le  w szystkie, 
ja k  na złość, m ają matem atycz  
no - przestrzenne zacięcie.

Jeszcze 18 lipca, a w ięc dwa  
tygodnie tem u Mac A r th u r . o f i
c ja ln ie  ośw iadczył: „... za wszel 
k ą  cenę utrzym any, będzie w  
K o re i szeroki przyczółek. L in ie  
obrony biec będą przyouszczal - 
nie w  p rom ien iu  150 km . od 
Fuzanu“ . Tego samego dn ia za
chodnio b e rliń s k i „D e r K u 
r ie r “  donosił: „Sztab Mac A r t 
hura uważa za logiczne i  m oż
liw e  utrzym anie bazy o p ó łko li 
stym  froncie  w  p rom ien iu  100 
km. dokoła Fuzanu“ . Spuścili, 
ja k  widać, 33 procent z tonu, 
ale za to ciągle z geom etrycz
nym  fasonem.

Jak w iadom o ofensywa a r
m ii ludow ej rozb iła  doszczęt
nie, i  to w  ciągu zaledwie k ilk u  
dni, te m arzenia ściętej głowy. 
Już teraz arm ie te stoją o 
60 — 70 km . od Fuzanu w  l in i i  
prostej. A m erykańscy żo łn ie
rze masowo idą do nieuJbli. A le  
generał od lite ra tu ry  kom uni- 
katow ej, generał Mac A r th u r

nie poddaje się. On i  jego za
stępca, gen. W alker, zdecydo
w an i są — ja k  w łaśnie ośw iad
czył W alker dn. 31 lipca ■— 
„n ie  cofnąć się an i o k ro k ". Po 
czym co fnę li się o 40 km. Pan 
generał pow róc ił znów do geo
m e trii.

„... Prawdopodobnie... m ta b i-  
lizu je  się lin ia  w  kształcie nie 
regularnego tró jką ta , opartego 
w ierzcho łk iem  na Fuzanie“ . 
Tak ośw iadczył w  im ien iu  gen. 
W alkera rzecznik kw a te ry  głów  
ne j Mac A rth u ra  w  Japonii. To 
ten sam rzecznik, k tó ry  25 l ip 
ca s tw ie rdz ił, że „... ofensywa  
północnych Koreańczyków na 
po łudn iow ym  wybrzeżu nie 
ma żadnego znaczenia i  zosta
nie w  parę godzin zahamowa
na“ . Zdolne dziecko ten rzecz
n ik . I  p rzew idu jący  — ja k  sam 
H itle r  przed Moskwą...

Geometryczne w yczyny ame
rykańsk ich  strategów nie są 
czymś przypadkowym . M istrzo  
wie od w o jny  za naciśnięciem  

j guzika budow ali całą sztukę w  o 
jenną i  p lany agres i i  siedząc za 
b iu rk ie m : Tam  w łaśnie, w  m ięk  
kich fote lach Pentagonu, w y 
g ry w a li b itw y  i  g ro m ili prze
c iw n ików . Tam  g ro z ili każde
m u i  toszystkim , s traszyli tech
niką, szantażowali ,.w underw a f 
fa m i“ . Wszystko zza b iurka . 
Rysują na papierze tró jk ą ty ,  
prostokąty, koła i  półkola. I  nd. 
papierze w yg ryw a ją .

...A na wzgórzach K o re i do
sta ją  w  skórę.

STAB


